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Gzy nie zawcześnie?
P a k t  cz te re ch , dzieło  p rzed ew szy s tk iem  

M usso lin i‘ego , n ie  ty lk o  w zm ocn ił s y tu a c ję  
Włoch" n a  te re n ie  p o lity k i m ięd zy n a ro d o w e j, 

' a le , ja k  się  o k az u je  obecn ie , p obudził 
tw ó rc ę  faszy zm u  do p o d ję c ia  g en e ra ln e j o- 
fe n z y w y  p rzec iw k o  d e m o k ra c ji i p a r la m e n ­
ta ry z m o w i. M ussolin i p rzy sz ed ł w idocznie 
'do w n io sk u , że n a d e sz ła  ju ż  ch w ila  o d p o ­
w ie d n ia  d la  w y s tą p ie n ia  n a  z e w n ą trz  i  do  

l z b u rz e n ia  u s tro ju  p a r la m en ta rn o -d e m o k ra -  
ty c z n e g o  w  ty c h  k ra ja c h  E u ro p y , w  k t ó ­
ry c h  d o k tr y n a  lib e ra ln a  i  w o lnośc iow a tw o ­
rz y  jeszcze  p o d s ta w ę  ich  p o lity k i w ew n ę trz ­

n e j.
O fenzyw a, o k tó re j  m o w a, z a in ic jo w an a  

■ z o s ta ła  n ie  n a  lam ach  d z ien n ik ó w  w łosk ich , 
a le  w  p o w ażn em  p iśm ie  f ra n cu sk iem  „A gen- 

‘ce E co n o m iąu e  e t  F in a n s ie re "  w  a r ty k u le  
B . M ussolin iego p. t .  ,,M iędzy dw iem a c y ­
w ilizac jam i" , w - k tó ry m  s tw ie rd z a  tr iu m fu ­
ją c o , że  „ sk o ń c z y ła  się e ra  lib e ra lizm u  w o l­
nośc io w eg o  w  E u ro p ie , zm arła  b ezp o w ro tn ie  
id eo lo g ja  p o lity cz n a  10-go  w iek u , a n a  je j 
g ru z a c h  w znosi się  now y. w sp a n ia ły  g m ach  
d y k ta tu r y " .

M ussolin i zaczy n a  sw e w y w o d y  od 
s tw ie rd z e n ia  z a ła m an ia  się  soc ja lizm u  fran- 

i,' cu sk ieg o  i  zaw m dnych p rze w id y w a ń  je g o  
p rz y w ó d c y , L e o n a  B lum a. ,,N ie u le g a  kw e- 
s t j i  —  p isze  M ussolin i —  że ru c h  ro z łam o w y  
w  łon ie f ra n c u sk ie j p a r tj i  so c ja lis ty czn e j 
je s t  bezp o śred n im  sk u tk ie m  triu m fa ln eg o  
p o ch o d u  faszyzm u , zd o b y w a jąceg o  z k a ż ­
d y m  dn iem  n ow e te re n y  w  n a jw ięk sz y ch  

! k r a ja c h  E u ro p y  i  p o za  E u ro p ą “ . Z dan iem  
M ussolin iego , w esz liśm y  w  ep o k ę , k tó rą  na­
z w a ć  m o ż n a  z m ian ą  p o d s ta w  cy w ilizac ji 
w sp ó łc ze sn e j, p rze jśc iem  z jed n eg o  o k resu  
cy w ilizac ji w  d ru g i, b ę d ą c y  fu n d am e n tem  
no w y ch  tw ó rc z y c h  m yśli. VTe F ra n c ji  —  pi- 

■sze d a le j M ussolin i —  n a w e t so c ja liśc i już  
e ą  zm ęczen i ja ło w o śc ią  d o g m a tó w  m a rk s i­
s to w sk ic h , ta k ’ sam o , ja k  n iez liczo n a  ilośći f 7 ' '■

'd e m o k ra tó w  o d rzu c a  d em o k ra c ję  i lib e ra ­
l iz m ,  ja k o  rzeczy , n a leż ąc e  ju ż  do  p rzesz ło - ' 

1 iści-
P o tem  idz ie  dum ne tw ie rd zen ie , że  d z ie­

s ięcio lec ie  faszy zm u  o tw o rzy ło  oczy  d z ie ­
s ią tk o m  m iljo n ó w  lu d z i, k tó r z y  w reszc ie  zro  
zum ieli tw ó rcz e  i  p o z y ty w n e  p rz e s ła n k i f a ­
sz y zm u " . M a b y ć  fa k te m , "według M ussoli­
n ie g o , że  p a ń s tw o  fa sz y sto w sk ie  i podobne 

; do  n ieg o  p ań s tw o  h itle ro w sk ie  działają .
' i  tw o rz ą  poza. w szelk iem i k o n c e p c ja m i libe- 

ra ln em i i  ż e  ju ż  zn iszc zy ły  d o szczę tn ie  po- 
. zo s ta ło śc i id e o lo g ji d em o k ra ty cz n e j. F a ­
sz y zm  za c z y n a  ro z sa d z a ć  p a rla m e n ta ry z m  

 ̂na. ca ły m  św iecie , n ie  w y łą c z a ją c  tra d y c y j-  
■ n e j k o le b k i p a r la m e n ta ry z m u  —  A hglji. 

..N ie n a le ż y  w ą tp ić , ż e  j u t  n ie za d łu g o  m n ie  
o s ta tn i sz an ie c  d e m o k ra c ji w  E u ro p ie : 
F ra .n c ja ‘!. I  o n a  b ęd z ie  zm uszona w yw iesić  
b ia łą  f la g ę  p rze d  faszyzm em . N astęp n ie  
w sk a z u je  M ussolin i n a  p rz y k ła d  S tanów , Z je­
d n o cz o n y ch , gdzie p re z y d e n t B o o sev e lf  rz ą ­
d z i po  d y k ta to r s k a ,  i  k o ń c z y  dość  n ieo cze­
k iw a n y m  zw ro tem , że „zw ycięstw o  faszyzm u 
je s t  rów n ież  zw ycięs tw em  p o k o ju 11. W ojńa 
w sze ch św ia to w a  je s t  rzekom o  ,,dz ie łem  z a ­
śn ie d z ia ły c h  d o k try n  d e m o k ra ty cz n y ch " . 
O s ta te c z n y  w n io se k  w yw odów  M ussolin i1 ego i

je s t n a s tę p u ją c y : „ J a k k o lw ie k  b o lesnym
i d ram a ty cz n y m  je s t  zan ik  cyw ilizac ji wespół 
czesnej, w znosi się  w  za m ia n  n a  firm am en ­
cie  lu d zk o śc i ra d o sn a  ju trz n ia  tw ó rczeg o  
i po k o jo w eg o  faszy zm u " . *

O cen ia jąc  z ca ły m  o b jek ty w izm em  'a r ty ­
k u ł M u sso lin ieg o , trz e b a  zau w aży ć , że g rze ­
sz y  on  d a le k o id ą c ą  p rz e sa d ą , pow iedzm y: 
w łoską. ezy  p o łu d n io w ą  p rze sad ą . J a k  do ­
tą d , is tn ie ją  wr E u ro p ie  tr z y  p a ń s tw a , w  k tó ­
ry c h  u m o cn iły  się  w  cz y ste j fo rm ie rz ą d y  
d y k ta to rsk ie , w  dw óch’ zaś czy  trze ch  in ­
n y c h  je s t  p ó łd y k ta tu ra -  N a to m ia s t w  ca łym  
szereg u  innych" p ań s tw , i  to  n a jb a rd z ie j 
k u ltu ra ln y c h  i za so b n y ch  g o sp o d a rczo , n ie  
u tra c iły  n ic  ze sw ego zn aczen ia , zn ien aw i­
dzone p rzez  M u sso lin ie g o  i H itle ra ^ d e m o ­
k ra c ja  i p a rla m en ta ry zm . P ra w d a , że w e 
F ra n c ji  i  A n g lji b y ły  s ła b e  p ró b y  zaw iąza­
n ia  „ ja c z e je k "  fa sz y s to w sk ic h  czy  h itle ro w ­
sk ich , a le  sk o ń c z y ły  się  n iepow odzen iem  
i o śm ieszy ły  ty lk o  p ro p a g a to ró w  te g o  r u ­
chu- A  i w e W łoszech , N iem czech- a  n a w e t 
w  R o s ji S ow ieck iej, n iew iad o m o , ja k b y  się 
u ło ż y ły  s to su n k i, g d y b y  n ie  .bezw zg lędny  
tenor, u n iem o żliw ia jący  u ja w n ie n ie  n a w e t 
n a js ła b sz y c h  p ro te s tó w  p rzec iw k o  is tn ie ją ­
cem u w  ty c h  p a ń s tw a c h  reżym ow i. D y k ta ­
tu ry  w zię ły  n a  siebie b ezn ad z ie jn e  za d an ia  
uszczęśliw ien ia  o b y w a te li p rzew ażn ie  wbrewr 
ich woli. J e s t  to  p ra c a  b a rd zo  n iew d z ięczn a: 
n ie ty lk o  n a  d łu ż szą  m e tę  n ie  d a je  p o z y ty ­
w nych wyników -, a le  k o ń c z y  się  zw y k le  k a ­
ta s tro fą  d la  d y k ta tu r  i co g o rsz a  —  n a ra ż a  
p a ń s tw a  n a  p o w ażn e  w strzą sy .

Chociaż faszy zm  p rze trw a! już dziesięć 
la t ,  to  je d n a k  tr iu m f M u sso lin ieg o  w-ydaje 
się nam  co n a jm n ie j p rzed w czesn y . E k sp e ­
ry m e n t n iem ieck i je s t  .je szcze  z b y t k ró tk o ­
trw a ły . a ż e b y  m o żn a  b y ło  z n ieg o  w y c iąg ać  
d alsze  w n iosk i. A  s to su n k i sow ieck ie  wr ż a ­
dn y m  raz ie  n ie  m o g ą  s łu ż y ć  za w zó r do n a ­
ś la d o w n ic tw a  d la  p ań s tw , eu ro p e jsk ich .

Je ż e li d e m o k ra c ja  i p a rla m e n ta ry z m  tu  
i  ów dzie z w y ro d n ia ły  a lb o  p rz y b ra ły  n ie w ła ­
ściw e fo rm y , to  n a le ż y  dąży ć  do  ich z re fo r­
m ow an ia , nie n iszcząc  je d n a k  sam ej ich za­
sady- K u  tem u  w io d ą  ró żn e  d ro g i, n iem a 
je d n a k  w śró d  n ie j d y k ta tu ry ,  bez w zg lędu  
n a  to  jaka jby  n o s iła  nazwę'. D y k ta tu ra , ja k o  
s ta ła  fo rm a  rząd zen ia , je s t  n ieszczęściem  
d la  p ą ń s t t r  i n a ro d ó w , bo  w y k rz y w ia  ich 
n o rm ń ln y  p o k o jo w y  rozwTó,j i s tw a rz a  d la  
nic-h sy tu a c je  często  bard zo  trag iczn e .
r ~ ‘ •*" f 56' .W y.

M a d o  osiądzie w krainie Hitlera.
NOwy Jork, IB sierpnia-. W ychodzący w H a­

wanie jeden z dzienników liberalnych" donosi, 
że Machado zamierza n a  sta le osiąść w Niem­
czech jak o  -w k raju , k tórego  obecny reżim n a j­
bardziej odpowiada, m entalności es-dyk ta to ra
Kuby. - j,r

LINDBERGII W TSLANDJI. 

i Kopenhaga, 16 sierpnia. Lotnik am erykań­
ski pułkow nik Lindbergh przybył wczoraj z 
Grenbtńljji do R ey k ja rik  na Islatndji.

Znowu redukcja urzędników?
Warszawa 16. 8. (Telef. wh). A kcja rządu 

zm ierzająca do redukcji w ydatków  budżeto­
w ych znajdzie sw ój w yraz w  przyszłym  bud­
żecie, k tó ry  praw dopodobnie obejmował mniej 
szą ilość etatów urzędniczych. Chodzić będzie 
o przystosow anie w ydatków  osobowych i rze­
czowych państw a do wpływów skarbu państw a. 
W ydatk i osobowe w ynoszą 50% w ydatków  pań 
stwa. Redukcja personalu urzędniczego oka­

zuje .się —  ja k  mówią w kolach oficjalnych —  
nieodzowna wobec zm niejszenia dochodów skar 
bu i społeczeństwa i musi być dokonana pod 
kątem widzenia uspraw nienia i uproszczenia 
administracji państwowej. Centralne w ładze 
państw a m ają w  projektow anym  prelim inarzu 
budżetowym  na rok  1034/35 odpowiednio u- 
względnić po stronie w ydatków  redukcje licz-, 
by etatów- urzędniczych.

/
a m t

Przed procesem o pożar Reichstagu.
LISTY PROKURATORA DO BRANTINA I R. ROLLAND A.

Berlin, 16 sierpnia. Z kó ł m iarodajnych do­
noszą, że nadprokurato r trybunału  Rzeszy w 
L ipsku w ystosow ał' do adw oka ta  szwedzkiego 
B rantinga i powieściopisarza Eom ain RoUanda 
pism a, w  których’ prosi o dostarczenie mu ma- 
te rja łu  dowodowego w sprawie pożaru Reiohs 
tagu.

W  piśmie do Brantinga., pow ołując się na 
jego wywia|d‘ z korespondentem  w ychodzącego 
w Kopenhadze dziennika socjalistycznego „So- 
cial-D em okrafen" —  nadprokurato r oświadcza, 
te . z artyku łu  tego w nioskuje, iż BrauUng po­
siada dowody, k to  je s t sprawcą, podpalenia 
R eichstagu. P rosi go zatem  o dostarczenie 
konkretnych dowodów m ogących stw ierdzić, że 
śledztwo w te j spraw ie nie je s t prowadzone 
we właściwym kierunku.

W  piśmie do Romain P ol land a nadproku­
ra to r pow ołuje się na. jego pismo skierowane 
do am basady niemieckiej w Paryżu i również 
prosi o dostarczenie dowodów. Obn wymienio­
nych1 zapew nia nadprokurato r, że by łby  im b a r­
dzo wdzięczny za w skazanie świadków, któ- 
rzyby mogli stanąć przed sądem.

Berlin, 18 sierpnia. W  Berlinie dokonała po­
licja ubiegłej nocy nowej obławy za osobami 
anfypaństwowemi, aresztując przeszło 50 osób.

Procas 8 hitlerowców w Wiedśiu. '
Wiedeń 16 sierpnia. Rozpoczął się tu  dziś

proces przeciwko S hitlerowcom, oskarżonym !
o podłożenie w kaw iarni „P roduktenboerse"
m aszyny piekielnej w dniu 12 czerw ca b. r.’i
W edle orzeczenia b ieg łreb , umieszczona w wa- 

* 3lizce maszyna piekielna zawierała materjał wy
buchowy o bardzo wielkiej sile 1 w razie wy«‘.
bucku byłaby wyrządziła olbrzymie zniszczenie.'.
Akt oskarżenia stw ierdza, że planowany za .,
mach nie był wypadkiem odosobnionym, leca
jednym z całej serji podobnych zbrodni, doko- j
nanych przez bojówki narado  wo - so cj a 1 i s ty cz a e ,1
celem sferoryzowania ludności.

ARSENAŁ HITLEROW SKI.

W iedeń 16 sierpnia. Podczas rewizji pcli-. 
cyjnej u w łaściciela zam ku w Gamlitz w Sty* 
rji, Melchera, dawnego członka Heimwehry, a  
obecnie hitlerow ca, w ykry to  w  stodole tajny 
magazyn broni i am unicji. W  ręce policji w paJ  
dło kilkanaście karabinów  wojskowych i 6 ka* 
rabinów' m aszynowych, oraz znaczna ilość t *  
wolwerów i kilka pak amunicji.

288.341 bezrobotnych
Oficjalna statystyka bezrobocia.

Warszawa. (PAT.). Liczba bezrobotnych", za 
rejestrow anych w państw ow ych i komunalnych' 
urzędach pośrednictw a pracy n a  terenie całe­
go państw a, wynosiła- w dniu  12 h. m. 208.341 
osób. co stanow i spadek liczby bezrobotnych 
w stosunku  do ty g o d n ia ‘poprzedniego o 3.002 
osób. ” h '

Oszczędności w ,.Pol. Radjo“,
Warszawa 16. 8. (Telef. wh). Polskie Ra- 

cljo podjęło akcję oszczędnościową, zm niejsza­
jąc  personalow i technicznemu, muzycznemu i 
adm inistracyjnem u tak" w W arszaw ie ja k  i na 
prowincji uposażenia. Pracownicy pobierający 
najmniejsze pensje, doznali redukcji 8—10%, 
pobierający pensje średnie do 15%  rdukcji, a 
pobierający uposażenie większe dotknięci zo­
stali redukcją, sięgającą 40—50%. Równocze­
śnie przeprowadzono redukcję w ydatków  rze­
czowych. Ograniczono także honorarja  a r ty ­
stów , prelegentów  i pisarzy, zasilających pro­
gram y. Pierwszorzędne siły artystyczne nie go 
dzą się na zmniejszenie honorarjów i otrzym u­
ją  swe w ynagrodzenie na poziomie dotych-J 
czasowym. v. -\V .

*y niTTipl ł HTm "■ lii
W arszawa, 16. 8- (Telef. wh). Dzieci baw ią­

ce się zapałkam i przy stogu siana wznieciły 
pożar, k tó ry  rozszerzywszy się straw ił wieś 
Brzozowo Małe pod Przasnyszem .

Sądy wojskowe w Irlandji-
Dublin, 16 sierpnia. R ząd de Y alery usta* 

nowił specjalny sąld w ojskow y do w alki z tero- 
rem politycznym, którem u przysługuje prawo 
ferowania wyroków aż do kary śmierci włącz­
nie. Zarządzenie to  w ydane zostało w  związku 
z szerzący™ się terorem  faszystów  z pod zna­
k u  „niebieskich koszul"’. W  związku z tem 
przywódca- „koszul niebieskich”, gen. 0 £ Dufly 
odwołał wszystkie publiczne imprezy faszy* 
stowskie.

Wielkie manewry floty japońskiej?
Tokio, 16 sierpnia. Po w ielkich m a n ew rach ' 

lotniczych, jakie odbyły się przed pa;ru tygod* 
niami w  Japon ji środkow ej, odbywają, się. o- 
becnie w Japonji południbwej wielkie m ane­
w ry floty japońskiej, w  której bierze udział 
przeszło 100 okrętów  wojennych. M anewry od- • 
byw ają się w  obecności cesarza japońskiego.

Huragan na J a m ę .
Londyn 16 sierpnia. Z K ingston donoszą, ’ 

że cała wschodnia część wyspy Jamaiki nawie i 
dzona została gwałtownym huraganem, połą­
czonym z oberwaniem chmury, które wyrządzi- 
ly  olbrzymie szkody. Całe połacie k ra ju  sto ją 
pod wodą. Liczba ofiar .w ludziach jest bardzo 
duża. W Kingston i okolicy poniosło śmierć 
przes7.1o 50 osób. Liczba ofiar w innych oko­
licach nie je s t jeszcze znana.

tenasway #
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0 czci; piszą §nni?.;
Rocznicowe rozważania.

D zień  15-go s ie rp n ia  w  d z ie ja c h  o d ro ­
d ze n ia  p a ń s tw a  po lsk ieg o  je s t  d a tą  h is to ­
ry c z n ą , k tó re j  zn a cz en ia  n ie  pom nie jszą  ża ­
dne w y siłk i, n a c zę śc ie j b a rdzo  n a iw n e  i n ie­
p o w ażn e . P o m iń m y  je  w ięc , a  za jm ijm y  się 
te m i ro zw ażan iam i, ja k ie  w  zw iązk u  z ro cz­
n ic ą  „ C u d u  n a d  "W isłą" u k a z a ły  się w  k ilk u  
d z ien n ik a ch .

„ K u r je r  W a rsza w sk i1' p rze c iw sta w ia  m i­
li t a r y  z,m ow i n ie m ie ck ie m u  d u c h a  P o lsk i. 
Ozem  je s t  te n  m ilita ry z m , do czego  zm ierza; 
w iad o m o  p o w szech n ie . Z m ierza  do w o jn y , 
krórą N iem cy  a p o te o z u ją  do o s ta te c z n y c h  
g ra n ic , bez w zg lęd u  n a  to , cz y  m a  to  b y ć  
w o jn a  zaczep n a , c z y  odporna- J e s t  to  z a ­
sa d n ic z o  sp rze cz n e  z d u ch em  P o lsk i:

Zupełnie inaczej my patrzym y n a  sp ra­
w y w ojny. Jed en  z najp iękniejszych tra k ta ­
tów  o w ojnie, p isany  przez naszego w edza 
w tedy , g d y  na zachodzie Europy w ojna s ta ­
ła  się norm alnem  zjawiskiem , zaczyna się 
od zdania: „W ojna zaczepna przeciw na jest 
rozum ow i i Bogu'*.

Do dzaś dnia ten pogląd nie .uległ zm ia­
nie. N auczeni bolesnem  doświadczeniem, 
g d y  przedw czesne rozbrojenie kosztow ało 
nas d ługoletn ią niew olą polityczną i zanie­
dbanie ku ltu ra lne , k tó re  dziś trzeba gw ałto ­
w nie odrabiać, sta liśm y się nieco ostrożniej­
si w  ocenianiu zjaw isk  politycznych. Lecz
1 dzisiaj je s t d la  nas w ojna „zaczepna prze 
erwną rozum owi i Bogu".

T rudno  je st zaś odróżnić w ojnę .zaczep­
ną od obronnej, tem  trudniej, g d y ' m a się 
sąsiada , dla k tó rego  „przyszłość opiera się 
na Bogu i ostrym  m ieczu". J e s t  to  tem 
trudniej, że dzisiaj daw ne pojęcie Boga 
zmienia się u niego n a  o w iele mniej u- 
chwytae, a w iele bardziej elastyczne poję­
cie ,germ ańskiego  B oga’*. Jego  w ykładnia 
e ty k i jest nam jeszcze n ieznaną, ale na- 
pewno można tw ierdzić, że nie będzie iść 
po linji naszego rozum ow ania.
P o d  tym  w zg lęd em  n ie  m ożna m ieć ża ­

d n ych  złud zeń  i  n ie  w oln o  u legać  pozorom . 
ftwT&ca n a  to  u w agę „G azeta W arszaw ska": 

Jeśli Hitler dziś daje wyraz swym dą­
żeniom pokojowym, jeśli zmierza szczerze 
do unormowania stosunków z Polską, jeśli 
jest łatwiej dogadać się  z nim i z jego 
łodźm i (przykład —  Gdarfśsk), niż z przed­
stawicielam i innych stronnictw, to niema 
iw tem żadnej sprzeczności. Polityka Hitle­
ra jest jasna i prosta: W ypełnienie plami 
niemieckiego na wschodzie musi się odbyć 

i w  chwili stosownej, gdy Niemcy będą dość 
silne, by zastosować gwałt lub skuteczną 

: presję, gdy konjunktura międzynarodowa 
będzie temu sprryjała. Dziś i to i tamto 
nie jest w  należytym  stanie; Niemcy mu- 

. szą m ieć tedy oz as i  spokój, by. się wzmo-c- 
! nić i  teren międzynarodowy przygotować, 
f Pokojowa ich polityka jest na chwilę obee- 
; mą, zamiary wojenne na przyszłość. Te pla- 
1 ny na przyszłość wymagają jednak, by na­

ród niemiecki był moralnie przygotowany 
'do w ysiłków  i ofiar potrzebnych na to, a- 
źe b y  sw ą „misję dziejową na wschodzie" 
wypełnić. D latego —  jak łatw o zrozumieć —  
ma polityka niemiecka w  stosunku do P ol­
sk i dwa oblicza: jedno obrócone naze-
wnątrz, dmigie nawewnątrz; dwa oblicza ró­
żniące się pozornie między sobą, lecz nie 
będące ze sobą w  istotnej sprzeczności.
Cóż jia m  te d y  p o z o s ta je  czy n ić?  K o rz y ­

s ta ć  z  p o k o jo w y ch  in te n c y j N iem iec , w sp ó ł­
d z ia ła ć  w  n o rm o w a n iu  sp ra w  b ie żą cy c h  i w  u  
k ła d a n iu  z n iem i p o k o jo w eg o  w sp ó łży cia , a le  
je d n o cz eśn ie  n ie  zap o m in ać , że m usi p rz y jść  
w  p rzy sz ło śc i do  w a ln e j ro z p ra w y  z n iem i 
i  p rz y g o to w y w a ć  s ię  do  te g o  m a te r ja ln ie  i 
m o ra ln ie .

Plan zbrojnego napadu na Austrję.
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bili. szereg dokum entów  o know aniach hitlerow­
ców przeciw  A ustrji. N ajciekaw szym  z nich 
jest list Emila Schneidera, pracującego w t. zw. 
„A nssenpolitisches A nit" p artji hitlerow skiej w 
Berlinie. W yelał on ten list do swego brata 
H erberta Schneidera, k ierow nika ta jnej orgnni 
zayji hitlerow skiej w Wiedniu.

Xa w stępie trochę narzekań. Emil Schnei­
der przyznaje, że Rzesza zawiodła hitlerowców 
austrjaek ich . Nie zdobędzie sic A ustrji m etoda 
mi dotychczas stosowanemi. Niemcy są  pod 
względem politycznym  bodaj najgłupszym  na­
rodem na święcie. W  Berlinie m ożna coś zro­
bić. ale pod warunkiem, że w yjdzie odpowiedni 
rozkaz. I o jednak  jest niemożliwe ze względu 
na zagranico. Mimo w szystko Emil Schneider 
je s t dobrej myśli i pociesza swego b ra ta  w 
W iedniu. ,

-N ic jest więc —  pisze —  pocieszają- 
cem to, co ty  donosisz, ale mam wrażenie, 
że wy może patrzycie zbyt czarno". 
Jedynym , k tó ry  może w Berlinie coś prze­

prowadzić, je s t H abicht (w ydalony z Austrji). 
A le naw et on musi prowadzić n ieustanną woj­
nę z zarządcam i rad jostacy j, b y  mógł w ygła­
szać swe odczyty. Raz tu. drugi raz tam  n a ­
trafia  n a  opór. R ad jostaejc  baw arskie zachow a 
ły  jeszcze pew ną sam odzielność w stosuńku  do 
Berlina* Co do bojkotu  gospodarczego, to „ła­
tw iej zdechłą szkapę puścić w cwał, niż p rze­
prow adzić jakieś zarządzenia gospodarcze". 
Gwałtu wobec przem ysłowców i kupców  użyć 
nie można, bo „W ódz“ zakazał jakiegokolw iek 
m ieszania się do Spraw gospodarczych. A do­
browolnie ci ludzie nic nie zrobią.

T rzeba więc, tłum aczy Em il Schneider, roz­
winąć w ielką propagandę. Jeśli się do „tępych 
czaszek" będzie w tłaczać hasła  ag itacy jne na 
zebraniach, w p rasie  i przez radjo , to m aszyna 
pójdzie może lepiej. Berlin w ięcej sic zain tere­
suje losem hitlerowców austrjaekich .

Botem wspomina Emil Schneider o jeszcze 
jednej możliwości w ygrania bitwy. Mianowicie 
w Bawar,ji grom adzą -dę ochotnicy z krajów  
alpejskich. W szystko chłopy na srhw ał.

„Już się zebrała ładna ilość, a nie brak 
im niczego. J a  też zgromadziłem w Berlinie 
60 ludzi i dostawiłem  tam . W szystko Au- 
strjacy , by nie narazić się na żadne powi­
kłania m iędzynarodowe w krytycznej chwi­
li. To jest w ięc w porządku.

Drugim pomyślnym objawem je st to, że 
tu ta j zaczynają się niepokoić. S ekretarz 
sianu Btilow z m in isterstw a epraw  zagra­
nicznych zaprosił do siebie H abiclita, by 
z nim dokładnie się rozmówić. Boją się 
ew entualnej interw encji zagranicy..."

R eszta listu dotyczy kłopotów  pieniężnych. 
H itlerowcy nuslrjaccy  potrzebują dużych sum, 
a k ażdy  z w ybitniejszych przyw ódców  żąda, 
by je  przesyłano na jego ręce. W  zakończeniu 
listu  jest w zm ianka o kurierze poselstw a nie­
mieckiego w W iedniu. Z tej wzmianki i innych 
dokum entów  w ynika całkiem w yraźnie, że urzę 
dniey poselstw a niem ieckiego w W iedniu po­
średniczą w  doręczaniu listów- przesyłanych 
z B erlina do tajnych cen tral hitlerowskich.

.W ydrukowano w  ..Rcicliepost" jeszcze k il­
ka innych listów . W szystkie świadczą, że h it­
lerow cy austriaccy  otrzym ali wydatną, pomoc 
z B erlina i żo liczą na tak ie środki, k tórych  pra 
wo m iędzynarodow e w yraźnie zakazuje.

Zbrojny napad zbiegłych z A ustrji (a pew­
nie także  i niemieckich hitlerowców) na Au- 
strję  —  olo najnow szy plan obalenia ..systemu 
D ollfussa". Spraw a wyszła na jaw  i rząd wie­
deński ma się na. baczności. W obec tego po­
m ysł ten zapewne nie będzie urzeczyw istniony. 
Ale w głow ach hitlero-wców lęgnąć się będą 
z pewnością, inno pro jek ty , niemniej groźne dla 
pokoju m iędzynarodow ego. To też cała E uro­
p a  powinna sio mieć n a  baczności.

P ax  R. w ym ienię k ilka działów je j pracy. A
więc istn ieją  sck re tarja ty : r p racy  społecznej, 
m isyjny, unijny, studentek , prasy, dział k e n ­
ta k tu  m iędzynarodow ego (podróże i  week- 
end'y), utw orzono p odsek re tarja t d la  k on tak tu  
ze stow arzyszeniam i katolickiem i o celach spe­
cjalnych. *'■ ^  WN1"

Mimo trudnych w arunków  i nieliczności de. 
legaeji, Polska u trzym ała swoje miejsce w Co- 
mite D Pecteur. Prezesem  pozostał n a  drugi rok  
b. zasłużony i sym patyczny p. Lam bert Schaus 
ze stow. studentów  luksem burskich. Pomimo 
zw yczaju, że prezesem jest rep rezen tan t k ra ju , 
w którym  odbyw a się kongres w następnym  ro­
ku, było to  możliwe dlatego, że w r. 1934 w ła­
ściwego kongresu nie będzie. O rganizacje na­
tom iast P a s  Rom ana urządzą, pielgrzym kę m ię­
dzynarodową do Rzymu na zakończenie roku 
św iętego. Najbliższy kongres, w r. 1935, od­
będzie się w Pradze.

w  sierpniu.
Je rzy  Siwecki.

Luksem burg,

.P r z e w r ó t  n a  K o b it
Niewątpliwie upadla jeszcze • jedna dykta* 

tura. Gzy je j m iejsce nic zajmie now a d y k ta ­
tu ra , to  inna spraw a. Narazić obyw atele K uby 
cioszą się, że nareszcie odzyskali wolność, a 
nowy prezydent Cospedes y Ortiz zapow iada 
bezstronność i poszanow anie prawa.

M achado ustąp ił pod naciskiem  narodu. Nie 
S tany Zjednoczone go obaliły. W aszyngton 
dopiero w tedy wmieszał się do całej sprawy, 
gdy  się  okazało, żc w  Hawaalnie w ybuchła re ­
w olucja, k tó rej Machado nic stłum i. Poradzono 
mu zatem, by  ustąpił. Nie jest pewneni, czy 
rząd am erykański go zwalczał. W edlo jednych 
itak, wedle innych nie. Bardzo możliwe joat, 
że w W aszyngtonie ścierały się grupy  k ap ita ­
listów, z k tó rych  jedna popierała M achadę, a  
d ruga zwalczała. T rzeba pam iętać, że K uba je s t 
najw ażniejszym  eksporterem  cukru  i że k ap ita ­
liści am erykańscy ciągną z cukru olbrzymie 
zyski.

»  Dyktatora -Machaide obaliła armja. Ta armja
k tó ra  rzekomo była m u oddaną. Zaczęło się od

S ł U w f d  l  C l £ , W  1 I J i Ł m j U I l J  j y F O A  S ł U S S l O i B ® !  a teS°) że Pe" ie n  bataljon  odmówił w ystąpienia

KOMISJE KONGRESU W LUKSEMBURGU. -  NIELICZNA DELEGACJA POLSKA. -  £
TYGODNIE „PAX ROMANA-. -  ZAMIERZENIA NA PRZYSZŁOŚĆ.

H.) Ten duch konkretności „zaraaił" specjał i ty  zainicjow ana przez delegację po lską i gvu-Avi spraw  wojskowych, generałow i H errcra. Nie 
ne kom isje P ax  Rom ana. N a komisji m isyjnej I pu jącą do tąd  jedynie m łodzież słow iańską obu-1 był to tra fn y  wybór. M inister w ojny był rów nie  ̂
zdaw ano spraw y z pracy , polegającej n a  kon- j dziła zainteresow anie studentów  z Zachodu. 1 1 znienawidzony jak  prezydent. Machado uciekł
takcie ze studentam i z D alekiego W schodu, na 
wymianie m yśli i publikacyj z m łodzieżą in te ­
lek tua lną  Indyj, ze współżyciem młodzieży 
francuskiej z un iw ersy te tu  algierskiego z tu ­
bylcami. Medycy obradow ali nad  ustosunkow a­
niem się dlo m etod psycho-analizy w lecznict­
wie.

K om isja P ro  red itu  (unijna), przed kilku la-

W powodzi frazesów.

O 15-tym  s ie rp n ia  w  „G azecie  P o lsk ie j"  
p isz e  w ic e -m a rsz a le k  S ejm u , p ro f. W . M a­
k o w sk i, o d d a ją c  się p rz y  te j okaz ji... m a ­
rzen iom  :

Zaczynam  m arzyć. W idzę to  państw o 
polskie jako  wspólne dobro powszechne o- 
hyw ateli, wyobrażam  sobie, że treśc ią  tego 
państw a je st czynne zespolenie obyw atel­
skie, jako  organizację, k tó ra  daje  możność 
rozw oju jednostce i pom aga społeczności 
w  osiąganiu celów zbiorowy eh.

15 sierpnia, odpędziliśmy naw ało bolsze­
w icką, k tó ra  nam  niosła frazesy złudzeń 
ideologicznych i rzeczywistość krw aw ej nie 
doli; tak  sam o nie m am y serca  dla żadnej 
frazeologji znachorów  społecznych; ałe coś 
przecie m usieliśm y m ieć w  sobie, ażeby się 
im przeciw staw ić. Ja k iś  ideał, jakaś rze­
czywistość. musi skupiać tych  łudzi, k tórzy  
stanow ią Państw o Polskie.

.Test nim Rzeczpospolita, społeczność o- 
hyw ntołsko, oparła  n a  w spółdziałaniu. To 
w szystko co m a dusze i mózgi pełne przed­
w ojennego rupiecia politycznego, pierzchnąć 
m usi z naszego życią, jak  pierzchały  pu łk i,

najeźdźców. N ajw iększą siłą, na k tórej 
g run tu je  się nasza  przyszłość, je s t siła m o­
ralna , siła zw iązku pom iędzy jednostką a 
zbiorowością, s iła  „miłości czynnej", ja/k 
mówił znakom ity socjolog Petrażyciki; ta  
miłość czynna tworzy, ochrania, podnosi i 
znaleść musi swój w yraz w  Państw ie P ol­
ski em.
W sz y s tk o  to  b a rd z o  p ię k n e , a le  w y d a je  

n am  sic . że  re a liz a c ja  ty c h  m a rz eń  n a p o tk a  
n a  og ro m n e tru d n o śc i, g d y  n ie  u le g n ą  zm ia­
n ie  m e to d y , p r z y  p o m ocy  k tó ry c h  m ają. być 
one u rzeczy w is tn io n e .

Wiele hałasu o nic.
\

P rzez  k i lk a  dn i p ra sa  p ew n eg o  ty p u , n ie  
ty lk o  z re sz tą  m ie jsco w a, a le  i  w a rsz a w sk ą , 
ro z p isy w a ła  się  b a rd z o  sz e ro k o  o z a g in ię ­
c iu  zn a n e j ta n c e rk i  T.ody H a la m y . O s ta te c z ­
n ie  ta n c e rk a  zn a la z ła  s ir . a le , m im o to , n ic  
n ie  u tra c ił  n a  a k tu a ln o ś c i k o m e n ta rz  „K o- 
b o tn ik a "  do te j  g ro te sk o w e j h is to rji :

Codziennie g iną w W arszaw ie i w ca­
łym  kraju  dziesiątk i kob ie t z głodu, z n ę ­

dzy, z rozpaczy, że dzieci swych nie m ają 
czem nakarm ić, a brukow ce spraw y te bądź 
przem ilczają, bądź zbyw ają dw uw ierszow ą 
w zm ianką. Ale stało  się, że zniknęła —  
nie zginęła —  lecz zniknęła —  u ta len tow a­
na tancerka, i brukow ce przez cztery dni Dż­
ezem innem nie karm iły  czytelników, jak 
szczegółami z garderoby  teatra lne j i z in­
nych garderób  tancerki. Uczyniono z H ala­
m y D alaj-Lam e, wprzęgnięto do  tej bujdy 
n a  resorach znanego inżyniera-jasnow idza, 
k tó ry  w szystko  w idział i w iedział: jak  .jest 
u b ran a  tancerka, jak  w ygląda dorack. 
w  k tórym  zam ieszka, ile go tów ki m a przy  
sobie. Jednego ty lko jasnow idz nie w ie­
dział: gdzie jest. Ciekawi jesteśm y, czy in­
ne proroctw u tegoż jasnow idza też sio tak  
sprawdzą.
P rz y p u sz c z a ć  n a leż y , że n ie  p rze w i­

d z ia ł bow iem  ja sn o w id z  te g o . że i n a  n ie ­
go  sp ad n ą  liczne g ro m y , ja k  to  m ia ło  m ie j­
sce p rzed  k ilk u  m iesiącam i-..

tu  k o n ta k t osobisty z m łodzieżą praw osławną 
został uw ydatniony. Rzecz .prosta, żc poszczy­
cić się nim przedewiszystkiom mogli i J a ra l i  
się w  tej dziedzinie podkreślić swe w yjątkow e 
posłannictw o studenci ukraińscy , k tó rzy  w po­
kaźnej liczbie przyjechali z Belgji. Był wśród 
nich jeden ksiądz, k tó ry  odpraw ił dla kongre­
su Mszę w  obrządku wschodnim. N iew ątpliw ie 
obok ducha apostolskiego i inne w zględy m o­
gą. w tej gorliw ości odgryw ać pewną role.

' Polskę reprezentow ali tylko 2 delegaci ze 
względni n a  ciężkie w arunki ekonom iczne w  
Polsce i n a  trudności związane z wyjazdem za­
granicę. Dla propagandy Polski ta k  drobna 
liczba reprezentantów  jest raczej objawem nie­
pomyślnym.

K ongres, k tó ry  przyjął za zasadę dostoso­
w anie swych prac do w łaściw ych studentow i 
dziedzin, zajm ował się rów nież życiem  organl- 
zacyjnem  należących do P a s  R. federaeyj. — 
W  tym  roku omawiano spraw ę rekru tac ji no­
w ych członków i asjm ilow anie ich przez sto ­
w arzyszenia. I tu  delegaci „O drodzenia" mogli 
się przekonać, w  jak  dalece łatw iejszych wa­
runkach  p racu ją  związki zagraniczne. Dzięki

liydroplancm , H errcra zdobił w raz z żoną i 
dzieckiem ukryć się w jakim ś hotelu. Stamitąd 
przewieziono go samochodem pancernym  do 

portu i tu  w siadł na jak iś  tow arow y s ta tek  a- 
lnerykań-ki. W ten sposób uszedł przed z e m - j  
sta tłumu.

W ściekłość gnębionych m as 'zw ró c iła  się 
przcdew szystkicm  przeciw  specjalnej partji ta j­
nej, zwanej „L a 1’orra". W  ciągu 2 dni wy­
m ordowano szereg tajnych ^ agentów . P ląd ro ­
w ano też m ieszkania zwolenników obalonego 
dyk ta to ra . N ow y prezydent z (.nulem - zdołał 
zaham ow ać falę tych barb arzy ń sk ich , sam osą­
dów.

Przed legalnemi sądam i staną wybitni dyg­
n itarze z czasów dy k ta tu ry . Jeśli uciekli, ska* 
znni będą zaocznie. M achado i trzej b. m ini­
strow ie oskarżeni są. o kradzież pieniędzy z lun  
(luszów publicznych. W yjdą też  na jaw  m order 
st.wa k tó re  za czasów d y k ta tu ry  popełniano i 
ukryw ano. Ja k ą  pogardą  otaczają Kubańc.zycy 
zwolenników  byłego wodza, św iadczy fak t, ze 
w k tórem ś więzieniu więźniowie z pewnością 
nie grzeszący nadm iernym  szacunkiem  dla e ty ­
ki i honoru, odmówiM przebywania w cełacb, 
do których  w trącono zwolenników byłego dyk­
ta to ra .

Bilans rewolucji je s t oczywiście smutny.

dawnej tradycji rek ru tac ja  jest bądź au tom a­
tyczna, gdy synowie daw nych członków w stę­
pują do organizacyj swych' ojców, bądź je s t _ „  . . . . . .  . , . .. , . " ,  , . ’ ‘ i' i Padło duzo ludzi niewinnych, s tra ty  n iaterjalne
wielce u ła tw iona dziełu w ydatnej pomocy ?po- u t- i.- o+rinmt,nQ
łeczeństw a. S tu d e n t'z n a jd u je  w  s to w a r z jU -  ° * r0.mne- Jesl. jednak  na 
niach kato lickich  w ygodne dom y m ie s z k a ln e ,! ? ™  ] ^  m e  t • ' '^ n o d ż e n U
przyjem ne lokale klubowo i wszelkie „ l a t w i e - ! ^ ^  '?  3 \
n ia  życia akadem ickiego. W  Polsce nalom łast, będą u w a ż n e  w b istorj, K uby za po-
(mówimy o stow arzyszeniach ogólnych ty p u ; (/<1- ,e v nowjej ery.
„Odrodzenia") sam a ideologja ,i ciepła atm osfe­
ra zet=połu są, jedyną silą  atrakcy jną . N iew ąt­
pliwie nieraz zyskuje na, tem jakość członków, 
jednak  n a  skutek  obojętności społeczeństw a 
rozszerzenie terenów  pracy  je st trudne.

Prace kongresów  Pnx Rom ana będą się na 
przyszłość ograniczały  do tych rozpraw  i dys- 
kusyj, k tóre juzynoiezą. konkretną, korzyść dla 
stow arzyszeń przez w yzyskanie k on tak tu  oso­
bistego. W ykłady  teoretyczne przesuwają się 
coraz więcej na m iędzynarodowo tygodnie spo­
łeczne, organizowano w różnych punktach  Eu­
ropy i poświęcone poszczególnym  zagadnie­
niom życia społecznego, państw owego i m ięlzy  
narodow ego. W czasie waka-eyj w ielkanocnych/ 
odbyły  się dwa takie tygodnie Pax Rom ana:! 
w Szwaj ca rj j j w A ustrji. Dla połączenia współ-] 
życia m iędzynarodowego z najzupełniej prak­
tyczną działalnością społeczną, urządza I ’ax 
E. w czasie przyszłych w akacy j m iędzynarodo­
wy obu-z pracy, fizycznej w Szw ajcarji. Dla J a ­
nia jarzy k ładu  rozległości terenu działalności
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Pod łukiem triumfalnym.
Potężny; łu k  trium falny w Poznaniu wynie­

siony jako  tło d la  P a n a  Jezusa  ze symbolem 
Serca n a  piersiach, s ta ł  się po uroezystem  po ­

święceniu. w  św ięto Gh-rystusa-Króla, w  niedzie 
'lę  SO-go października 1932 r. oraz po okazałej 
procesji w  św ięto N. Serca Jez. w roku  bie­
żącym , znowu 15-go łipca b. r. punktem , na 
k tórym  spoczęła u w aga narodu. Z okazji rocz­
n icy  zw ycięstw a pod Grunwaldem , złożyli po ­
w stańcy  poznańscy, zrzeszeni w Tow arzystw ie 
Uczestników Pow stan ia W ielkopolskiego 1914 
do 1918 dzielnicy UL, u stóp  pom nika okazały 
wieniec.

N iem al po tygodniu, w  niedzielę 23-go lip- 
ca  b. r ., po raz w tó ry  nastąpiło  składanie w ień­
ców u stóp  pom nika. Tyim razem  sk ładały  je 
delegacje narodów  słow iańskich, uczestniczące 
w  odbyw ających się w  Poznaniu obradach 
W szecbsłow iańskiego K ongresu Młodzieży K a­
tolickiej. W ieńce złożyły delegacje chorw acka, 
czeska, polska, słow acka, słow eńska i u k ra ­
ińska. P od  łukiem trium falnym  otaczającym  po 
■stać Jezusa , zuależłi j się przedstaw iciele ró ­
żnych narodów  słowiańskich, by  wspólDym 
hołdem  dać w yraz poczuciu swej łączności nie- 
ty lbo  plem iennej, ale i religijnej.

N iezawodnie za tym  przykładom  przy w ie­
lu innych jeszcze okazjach poznański Pomnik 
Najśw. Serca P an a  Jezu sa  bodzie miejscem pod 
niosłych m anifestaeyj uczuć religijnych, naro ­
dow ych  i obyw atelskich. Z togo już względu 
zabiegać należy, ,bv pomnik ten najwcześniej 
zosta ł w ykupiony z niewoli cllużniczej. Spo­
czyw a na. niom bowiem jeszcze dość znaczny 
ciężar długu. Nie ustaw ajm y więc w składko- 
w aniu gorliwem na Pomnik!

Ofiary nadsyłać m ożna za blankietem  P. 
K. O- na konto  czekowe Nr. 207.470 K om itetu 
P .u d o w y  Pom nika N ajśw  Se.n-n P an a  Jezusa 
w  Poznaniu, ul. św. M arcina 69.

Nadm ienia sio. że staraniem  K om itetu co 
pierw szy p iątek  każdego m iesiąca za w szyst­
k ich  ofiarodawców, żyw ych i um arłych, odpra­
wia. się Msza. św. w  kościele K sięży J e z u i t ó w  
w  Poznaniu. Nazwiska zaś ofiarodawców wpi- 
ru jp  sie do złotej księgi pam iątkowej.

Zgon posła japońskiego w Polsce.
IV poniedziałek wicfczorcm zm arł -w Otwocku 

m inister H iraoki K aw ai, poseł japoński w W ar 
szawie. M inister K aw ai od wczesnej młodości 

^poświęcił się służbie dyplom atycznej, k tó rą  roz 
począł w r. 1908 jako konsul w Lyonie. Listy' 
uw ierzyteln iające na Zamku w arszaw skim  m i­
n ister K aw ai złożył 1 lipca 1930 r. i odtąd roz­
w ija ł niestrudzoną i niezwykle ożyw ioną dzia­
łalność w kierunku zacieśnienia stosunków  poi 

•sko-japońskich. uzyskując jednocześnie wrśród 
ewoich kolegów  i najszerszych sfer społeczeń­
stw a  pow szechny szacunek i uznanie.

Minister Kawai na łożu śmierci przyjął 
chrzest św., którego udzielił mu ks. arcybiskup 
Marmaggi, nuncjusz apostolski. Żona m inistra 
! trzy córeczki oddawna już należą do kościoła 
rzymsko-kn t ol i cki e go .

Wycieczka francuskich katolików
w Warszawie.

Do W arszaw y przybyła wycieczka k a to li­
ków  francuskich, rek ru tu jących  się ze w szyst­
kich sfer społeczeństwa, duchow nych, praw ni­
ków , lekarzy, inżynierów, dziennikarzy i s tu ­
dentów . W ycieczka przebyw a w Polsce jufc od 
9 sierpnia. Obecnie goście francuscy przybyli 
z Jasnej G óry z Częstochowy. Na dworcu wi­
ta ł przybyłych w imieniu ks. kardynała Kakow  
skiego ks. Lewandowicz, dyrek to r A kcji K a to ­
lickiej archidiecezji w arszaw skiej, imieniem pre 
zydenta m iasta  p. Zafęski oraz w imieniu k o ­
m itetu przyjęcia pani W ładysława Zamojska, 
tudzież przedstaw iciele stow arzyszeń k a to lic ­
kich.

Burza nad Krynicą.
O statnio nad Krynica., i okolicą przeszła 

gwałtowna burza połączona z gradobiciem- —  
Grad zniszczył doszczętnie plony na. obszarze 
kilku wsi. W iele osób odniosło rany, w tern 2 
ciężkie, tak, żc musiano je przewieźć do szpi­
tala w Nowym Sączu. W Bieczu grad wybił 
witraże w miejscowym kościele i wyrządził szko 
dy na Irilka tysięcy złotych.

Tylko 150 telefonistek w „baszcie 
Gedergrena" w Warszawie.

Na. początku  w rześnia zarząd telefonów 
w arszaw skich przystąpi do dalszej au tom aty ­
zacji telefonów. Tym  razem tarcze automatycz­
ne otrzyma 15.000 dalszych abonentów, a 
w  zw iązku z, tern w gm achu C edergrena zosta­
nie przeprow adzona now a redukcja  telefoni­
stek . Zredukowanych zostanie 280 pań, przy­
czyn  ponownie odbędzie się to n a  podstaw ie 
losowań. P rzy łącznicach ręcznych pozostanie 
w szystk iego 150 telefonistek z tysiąca, z a tru ­
dnionych daw niej. Te L.O ostatnich m ohika- 
nek  w gm aclrtńF . A. S- T-y również nie p rze­
trw a  długo, bo będzie musiało opuścić swoje 
posterunki na wiosnę roku przyszłego, kiedy 
zostanie zakończona osta tn ia  serja au tom aty ­
zacji telefonów.

Nowy dworzec w Krynicy.
(K orespondencja w łasna „Głosu N arodu15).

W niedzielę odbyła się w K rynicy uroczy7- Zkolei przemawiał dyr. N ow otarski i burm istrz 
stość poświęcenia now ego dw orca kolejowego, i K rynicy, Górski, k tórzy  dziękowali przedstawi 
n a  k tó rą  z K rakow a udał się ..pociąg’ to rpeda51, j ciclom władz za zaszczycenie swą obecnością 
wiozący przedstaw icieli wiadz oraz zap roszo -; uroczystości i za pomoc, okazaną przy budo- 
nych gości, a wśród nich przedstaw icieli prasy. J  wie dworca, imieniem rady  nadzorczej kolei 

P ociąg  zatrzym ał rio w Nowym Sączu. ' lokalnej K ryniea— Muszyna oraz imieniem To- 
gdzic prezes krakow skiej dyrekcji kolejowej, w arzystw a przyjaciół K rynicy przemawiał pre 
iifż. Bobkowski, przy ją ł rapo rt od kierow ników  | zes Rybicki, imieniem Syndykatu  Dziennikarzy 
K. P. W. okręgu krakow skiego. j K rakow skich, red. Jan  Śmiechowski. Po skoń-

O godz. 11 m. 50 rano pociąg przebył do czonycL przemówieniach orkiestra odegrała
K rynicy, poczem odbyła sje uroczystość poświę „Boże coś P o lskę55, a musterfiie zebrani zwic-
ce.nia dworca,. Dokonał tego ak tu  biskup tai 
nowski ks. Lisowski w asyście miejscowego 
duchow ieństw a i w  obecności licznych przed­
stawicieli władz.

Gzili dworzec, w ybudow any przez architektów  
W aw rzyckicgo i Lifsyhitza.

Po poświęceniu dw orca uczestnicy uroczy­
stości udali się do Domu Zdrojowego, gdzie 

Okolicznościowe przemówienie wygłosił ks. | odbyło się śniadanie, podczas k tórego wygło- 
biskup Lisowski, d ając  w yraz radości, żo w . szono szereg przemówień, podnoszących zashi- 
dniu rocznicy Cudu nad W isłą m ógł dokonać gj prezesa Bobkowskiego, oraz kierowników
ak tu  poświęcenia nowej ważnej placówki ko­
m unikacyjnej. Imieniem m inisterstw a kom uni­
kacji przem aw iał prezes dyrekcji kolejowej w 
K rakow ie, inż. Bobkowski, k tóry  zlożyl podzię 
kow anie przedstaw icielom  m inisterstw a za przy 
czynienie sie do wybudowania nowego dworca.

L udow y dworca, .śniadanie w bardzo miłym n a ­
stro ju  trw ało do godz. 3 po południu, tj. do 
chwili w yjazdu „pociągu to rpedy55 do Z akopa­
nego. Tam pobyt potrw ał około 3 godzin, po­
czerń nastąpił powrót pociągu do Krakow a.

D i i i  i c o d z ie n n ie
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Start na wesoło! — Najweselszy przebój doby obecnej! — Wielki fim sezonu na rok 1933/34 
Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjazm i śmiech nieustanny reż. genjalnego JOE MAYA 

f  f  ® Skrzący się pertami promiennego humoru wir ko­
micznych sytuacyj i miłosnych awanturek. Pory­
wająca upojnemi melodiami, komedja muzyczna 
wprowadzająca widzów w atmosferę emocji roz­

kosznych dreszczów flirtu radości i upojeń.
W rolach głów nych: najpiękniejsza Paryżanka

A nna R a lla  10Co° a" b a n  ftźhirat Kl7nn5’ R ie p n f  FiIm t*n rozgrywający się w Paryżu
rillitd  D u lid  m ant UCdll m lii f tl komik U iouU l j na francuskiej Riwierze dzięki swoim
niezwykłym walorom muzycznym, umiejętnej reżyserji mistrza J© E MAYA oraz wspanialej
grze je»t jedną z najmil*2ych komedji muzycznych. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa,
Początek seansów o g. 5, 7 i P.tO w niedz. i wtorek d. 15 bm. początek seansu o g. 3 popo t.

Pierwszy kongres liturgiczny w Pradze
Buch liturgiczny, tak  żywo rozw ijający aię 

w całym  święcie katolickim , w zrasta  również 
pomyślnie w Czechosłowacji, do czego przy­
czynia. się głównie prac.a OO. Benedyktynów. 
Pragnąc jeszcze bardziej pobudzić ten ruch, O. 
Amoszt. Y ykoukal zainicjował zw alanie na 3 
października b. r. pierwszego kongresu  litu r­
gicznego. In icjatyw a ta  znalazła żywy oddźwięk 
w społeczeństwie, co kongresow i rokuje całko­
wite powodzenie. (KAP.).

Wielka afera korupcyjna w Badsnji,
„Zeitung- D ienst5’ donosi, że w  Badenji wy- 

kry to  w ielką aferę korupcyjną, w  której żarnie 
i-zanych je st 22 burmistrzów7 z poszczególnych 
miejscowości. 2 urzędników zakładu ubezpie­
czeń, oraz 2 dyrektorów kasy chorych, oskar­
żonych o sprzeniew ierzenia i niedozwolone ma­
nipulacje. Główny oskarżony Khunpp zbiegi do 
1-rancji. W ładze sądowe w drożyły kroki, zmie­
rzające do w ydania zbiega.

nrasaBBam . JWKBL.

Myszy pustoszą pola pod Drohobyczem
Powuat drohobycki, a szczególnie jego po ­

łudniową. część, oraz przedm ieścia Drohobycza, 
naw iedziła p laga myszy. W ygryzają one koni­
czynę i traw ę, nie gardząc także kapustą. 
Myszy te są dużej wielkości podobne do szczu 
rów, barwy brunatnej, z  czarnym progiem na 
grzbiecie. Poczyniły one już straszne szkody. 
Zaniepokojeni tym  stanem  rzeczy m ieszkańcy 
przedm ieść drobobyckich, wyłonili zc siebie d e ­
legację, k tó ra  interw enjow ala w S tarostw ie i 
M agistracie. Spraw ą pow yższą zajęły  się, w ła­
dze, k tóre obiecały przyjść z pomocą, gospoda­
rzom, do tkn ię tym  k lęską myszy, zwłaszcza 
w formie zakupna odpowiedniej trucizny dla. 
szkodników. Podobny najazd m yszr na D roho­
bycz miał już m iejsce w roku 1927.

Tragiczna przeprawa 3 p. szwoleżerów
przez rzekę.

Ze Suw ałk donoszą o w strząsającej k a ta ­
strofie, k tó ra  pochłonęła, 5 młodych istnień 
ludzkich. W  czasie przepraw iania się przez rze 
k ę  3 pułku szwoleżerów, stacjonow anych 
w Suw ałkach, k tó ry  obecnie odbywa, r w o  m a­
new ry niedaleko  wsi Sielanka, utonęło 3 podo­
ficerów i 3 szeregowych tego pułku.

Przebieg tragicznego w ypadku był nastę­
pujący: N a promie przepraw iało  się przez rze­
ko dowództwo, orkiestra, pluton łączności i 
dwóch oficerów. Na środku rzeki pękła lina, 
podtrzymująca prom. W skutek nagłego w strzą­
su prom. przechylił się w szyscy w-padh do w o­
dy. Szwoleżerowie, k tórzy  umieli pływać, c-ko- 
czyli na. ra tunek  towarzyszom broni. N iestety 
nie .wszystkich udało się u ratow ać z powodu 
silnej fali.

Opera na statku wiślan/m. ,
Niezwykłe przygody przeżył zespół opery 

w arszaw skiej. O pera ta  zawiesiła, p rzedstaw ie­
nia na, la to , a artyści chca.c nieco zarohić, zor­
ganizow ali tournee po prowincji. Na czele tej^ 
im prezy s ta n ą ł p. W raga. Uzyskano nawet i 
z min. oświaty kilkunastotysięczną subwencję. 
Po k ró tk ie j wędrówce n a  Slasku, postanow io­
no dać k ilk a  występów  na Pomorzu, w G dy­
ni i w  Gdańsku. W ystąpiono w T cruniu i 
w Bydgoszczy, poczem miano w yjechać do 
Gdyni i G dańska, gdzie zapowiedź przyjazdu 
Opery warszawskiej w yw ołała zainteresow anie. 
N a dzień przed wyznaczonym  występem , a r ty ­
ści wyjechali statkiem z Bydgoszczy do Gdań­
ska. K iedy odbijali od brzegu, zapadła noc. 
B ano artyści ku swemu zdumieniu zauważyli, 
że znajdują się nie w Gdańsku, lecz w7... War­
szawie. K ierow nik te j imprezy, przyciśnięty 
do m uru. ośw iadcz)! spokojnie, żc kazał za­
wrócić, gdyż obawiał się niepowodzenia w7 Gdań 
sku  i w Gdyni. Tym czasem  w- Gdyni z n ie ­
cierpliwością. oezeidwano przybycia artystów , 
sadząc, że w ydarzyła się katastro fa . O statecz­
nie spraw ę wyjaśniono, a skandalem  zajął się 
ZASP. A rtyści zażadali równocześnie spraw ­
dzenia. w  jak i sposób W raga w ydatkow ał sub­
w encję m inisterialną.

Loda Halama
pociągnięta zostanie do odpowiedzialności 

karnej.
W  związku z poruszeniem , jak ie w yw ołała 

spraw a rzekom ego zaginięcia popularnej ta n ­
cerki kabaretow ej Lody Halam y, k tó ra  jak  się 
okazało baw iła przez jeden dzień w Częstocho­
wie a następnie znowu zjaw iła sie w W arsza­
wie, 'zam ierzają, w ładze śledcze pociągnąć ją  
do odpowiedzialności karnej za wprowadzenie 
w błąd policji, która na doniesienie jaj męża 
rozpoczęła przy użyciu wielkiego aparatu po­
szukiwania za artystką. Cala afera Halamy u- 
ważana jest za trick reklamowy.

 --------

l  B i e ż a n o w a
Drugi zjazd „Bieżanowiaków‘9 —  Poświęcenie 
pomnika poległych w bitwach od r. 1914— 1920.

P odkrakow ska gm ina Bieżanów należy do 
tych gmin w Polsce, któro w ydały  ze siebie 
najw iększy  odsetek inteligencji pracującej dziś 
n a  wielu odcinkach publicznego życia w pań­
stwie. ,W lipcu 1922 r. odbył się pierw szy zjazd 
tej inteligencji, na klóroni założono „Związek 
Bieżanow iaków '1, a, jego zarząd m iał u trzym y­
w ać k o n ta k t z n arasta jącą  co rek u  nową w ar­
stwą. te j inteligencji.

W ostatnim  czasię odbyt się drugi zjazd. — 
Rano odprawiono zostało staraniem  zarządu 
żałobne nabożeństw o za zm arłych w7 ntiędzycza 
sie członków Związku. Po południu w ogrodzie 
domu gm innego zebrali sie członkowie związku 
•/, całej Polski, gdzie ich w itali przedstawiciele 
gminy. Następnie pochodem z doskonalą, orkie­
strą bieżanow ską na czele udali się do parafja l 
nego kościoła, gdzie ich imieniem parafji pow i­
ta] miejscowy proboszcz ks. kanonik M Jaca- 
szek. Potem  w budynku s ta re j szkoły odbyło 
się W alne Zebranie członków związku, na k to ­
rem prezesem w ybrany został inż. rolniczy p. 
Masior.

N azajutrz w niedzielę z placu przed domem 
gm innym ruszył o godz. 10 rano długi barw ny 
pochód bieżanowskich organizacyj na uroczy­
ste polewo nabożeństw o na plac, przedszkolny. 
Sumę celebrował ks. prof. J . Grzywna z Dob­
czyc a ak tualne kazanie na temat, miłości jako 
więzi społecznej głosił ks. prof. Dr. Stan. Bu­
chała z A ndrychowa —  obaj bieżanowscy ro­
dacy. P o  nabożeństw ie ruszyły zgromadzone 
Gumy n a  plac leżący w samem centrum  gminy. 
Tam wznosił się wysoki potężny graniasty 
slup z krzyżem wykutym na jednej ścianie i 
ortem białym na szczycie. Pod ram ionam i krzy 
ża złotemi literam i w yryto nazwiska 40 synów 
Bieżanowa, k tórzy padli r a  polach bitew  w 
czasie ostatniej św iatowej wojny i potem w o- 
bronic Ojczyzny. Po przemowie posła Biercźyń- 
skiego n a s t ą p i ł a  rzewna chwila apelu pole­
głych. Nazwiska odezytyw al kapitan W. P. p. 
Jędrzejezyk, jako Bic.żanowiak a echem odbi­
ja ły  się słowa odpowiedzi: ..Padł na polu (Lwa i 
ly 5’! Następnie przedstawiciel krakow skiego wo ‘ 
jewództwa, dokonał odsłonięcia pom nika a  ks.
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LITWINI ZAMKNĘLI GRANICĘ. W rejo­
nie Olkicnik w ładze litew skie zam knęły gran i­
cę dla małego ruchu granicznego. W związku 
z pracam i rołnem i rolnicy polscy, posiadający  
pola po stronie litew skiej, zwrócili się z prośbą 
do władz litewskich ,o cofnięcie zakazu, gdyż 
nie mogą sp rzą tnąć zboża.. W ładze litew skie 
oświadczyły, że zamknięcie granicy nastąpiło 
z powodu prac wojskowych, które dokonana 
zostaną w najbliższych dniach, poczem  gran i­
ca zostanie dla ruchu m ałego ponow nie o tw ar­
ta.

LOTNICY CODOS I ROSS1 PRZYBYLI DO 
PARYŻA. .Samolot „Joseph  le B rix15 przed w y ­
lądowaniem  na lotnisku w Le B ourget okrążył 
Paryż, otoczony przez eskortu jące eskadry  sa ­
m olotów  wojskowych. N a lo tn isku pow ita ł lo t­
ników  m inister Pierre Cot, sk ładając im grafu 
la.cje w  imieniu rządu. Bohaterscy lotnicy zo­
stali owacyjnie powitani przez zgromadzono 
tłumy paryżan.

SPADEK DLA B. KRÓLOWEJ HISZPAN 
SKIEJ. B. am basador St. Zjednoczonych w  Ma 
drycie. a później w yznaczony n a  am basadora 
w Polsce, A lexander Moore, zapisał b. królo­
wej hiszpańskiej w 'testam encie 200.000 dola/- 
rów. W artość m ajątku  zm arłego am basadora 
znacznie się jednak  skurczy ła od jego śmierci 
w sku tek  spadku kursów  giełdowych akcji. 
Przy ostatecznym  podziale sądow ym  spadku 
królow a zgodziła się n a  ofiarow ane jej przez 
zarządcę m asy spadkowej 100.000 dolarów.

ARMATA NA DNIE MORSKTEM, któr*
strzela po 15 la tach  przebyw ania w głębinach 
w odnych, je s t n ielada rzadkością. O takim  w y­
padku donoszą z Estonji, przy brzegach k tó re j 
w7 r. 1917 rozbił się i osiadł na dnie pancernik  
rosyjski ..S ław a51. Obecnie podjęto prace n ad  
wydobyciom okrętu : podczas oglądania i sp raw  
dzania mechanizmu jednej z arm at okrętow ych 
..Sław y'1, ta  oddala nagle ostry strzał. Cho­
ciaż okręt przeleżał 15 la t n a  dnie morskiem, 
am unicja i arm aty  pozostały, jak  się okazuje, 
w dobrym stanie.

proboszcz miejscowy poświęcił go w7 asyście du 
ehowieństwa rodem z Bieżanowa. —> Szereg 
przemówień okolicznościowych zakończy! w ójt 
Bieżanowa p. W ójcik, b iorąc imieniem gminy 
wspaniały m onum entalny pomnik w opiekę. —• 
Odegraniem hym nu państwowego i defiladą za­
kończ) la  się oficjalna część uroczystości. Po po 
lndniu w salach szkolnych odbył się rau t.
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Jesienna moda.

Moda jesienna nie może rościć pretensji do 
samodzielności. Dcmi-saison to  okres nie m ają­
cy w  sobie żadnych elcm m idw  tw órczych. Je s t 
ón raczej refleksją  po tem co było, niż zapo­
w iedzią przyszłości, tak  samo jak  jesień w przy 
rodzie je s t porą dojrzew ania i zbiorów.

Zadaniem  jesiennej m ody jest retuszow anie

Wielkie uroczystości na Slowaczyźnie,
(K orespondencja własna).

-  - -  * N itra, w sierpniu, jw iające pam ięć pierw szego słowackiego k ;ię-
W starodaw nem  mieście południowej S io-(N a. O ceniając polityczne znaczenie nitrzań

waczyzny, Nitrze, rozpoczęły się w dniu 12 pkich  uroczystości, p rezydent M asaryk przypc-
siorpnia w ielkie uroczystości jubileuszowe z o-1 m ina, żc po lityka  czechosłowackiego narodu
kazji 1100 rocznicy założenia pierw szego ehrzej była św iatową i w skazuje n a  to. że św iatow ą
ścijańskiego kościoła n a  ziemiach dzisiejszejjniusi pozostać. IV związku z religijnym  chara,k-

. ,  v , , •  i Czechosłowacji, k tó re  bvł pierwszym kościo-! terom uroczystości w Nitrze prezvdont Masa-Obrązu, obrzuca ona krytycznem okiem wćzv- ,, . , ,, '. - ■ ,. tw—. x ,  . , ” J . . . .  . - tom w Europie środkow ej. ryk  w swem orędziu pisze, ze uroczystości tc
S tare to m iasto zmieniło swój codzienny , n'ia i;l h>T dla m yślących Czechów i Słowaków 

wygląd. W szędzie na ulicach panuje wzmozn- pobudką do uświadam iania sobie, żc ..chrześei- 
ny  ruch. srale przyjeżdżają nowe pociągi. W , janstw o w duchu swego założyciela jest prze­
ciągu jcdr.eco dnia przvbvlo do N itry  ez le r- , dcw-szystkicin re lig ją  rzeczyw istą miłości bliź-

s tko , co było dotychczas, przekreśla to, co jest 
zbyteczne i podkreśla  niedociągnięcia. S taw ia­
ją c  k ropkę nad i, jesienna m oda zam yka sezon. 
,,Rien ne v a  p lu s '-’ —  woła, jak  krupjer • od 
koniec gry . H azard  skończony. K róciu tka thw il 
ka wytchnienia, 
chw ilę 
na scenie 

Szeroki
sukienka w ełniana z eharak tcrystyćznem  w y­
cięciem pod sam ą szyję, za całą ozdobę p i-ck 
z p iękną k lam rą  i cięcia —  dużo rozm aitych 
cięć! Co do płaszcza, pozostaje nadal luźny. 
Sm ukłą sy lw etkę owinie szczelnie, że w yda się 
jeszcze bardziej elastyczną, tęższa zaś zyska 
n a  sm uldości w luźnych, zacierających ksz ta ł­
ty zw ojach m aterja lu . Pojęcie esncmhlo‘u u leg­
nie zmianom zasadniczym . Ł atw a harm onia 
barw  i linji ustąpi m iejsca kontrastom . Zmieni 
się, ja k  zaznaczyłam  wyżej tendencja mody w 
stosunku do sylw etki pani. Do n i ;Jaw n a zada­
niem to a le ty  było m odelow anie : uw ypuklanie 
k ształtów , podczas gdy nadchodząca m oda u- 
Jawi.ia w ręcz przeciwne chęci, pragnie ona 
o <nuć kobietę m giełką tajem nic,: iści.

A  teraz co do m atorjału ; w szystko, co nie 
Jest przeznaczone do sportu, zrobione będzie z 
materiału jednobarw nego. N a szczęście mono- 
tonja nam  nie grozi, sk ład a  się n a  to  przede- 
wszysfkiem  obowiązek ożyw iania sukien jas- 
nem  przybraniem , po drugie w yrób m aterja lu  

— będzie tak w yszukany  i dekoracy jny , że m ate- 
fja ł sam przez się stanow ić będzie ozdobę. Weł-

tam ow any. W idać stro je słowackie, setki umun jaństw a, nie może głosić nienaw iści'’.
w, Orłów, Członków jazdy  i l ’o odczytaniu orędzia, zabrał głos prez.y- 
fszystk ie domy udeko row a-: den t k rajow y SI o waczyzny Orszag, k tó ry  w

U Rodicz, biskup m ostarski Nisić. W  pochodzie 
wzięło udział około 30.000 przedstaw icieli róż­
nych organizacji jak  Sokoła, Orla, strzelców,

n y  będą p rze tykane w ielbłądzim  i zajęczym 
włosem, przerab ian ia strusiem ! piórkam i, nićmi srńd k tó rych  był również arcybiskup bolgradz- 
jedw abiu, m etalu. W zory n a  desenie brane bę­
dą z n a tu ry . Falistość m orza, karby  n a  futrze 
m łodych zw ierząt, kędzierzaw ość mchu i śmie­
rzej runi — w szystko to  będzie m usiała  oddać 
maszyna tk ack a . Z kolorów  n a  pierw sze miej­
sce występuje bronzow y we w szystk ich  tona­
cjach: bronz w padający w  rdzaw y, w kolor 
drzewa. Pozatem  faw oryzow ane będą w szyst­
k ie odcienie niebieskiego, szczególnie ciemne i 
radym ione tony . Dużo czarnego, mniej znacz­
n ie szarego i  nic zielonego. Cćline.

d ur o w anyc h Sok ołów 
sokolskiej i t. p. W szystkie domy 
ne są chorągwiam i, kw iatam i i kobiercam i. V.’e swem przemówieniu podkreślił h istoryczne zna- 
w szystkich oknach w ystaw ow ych w idać obra- rżenie uroczystości pribinowskich i w ekazał na 
zy księcia Pribłny, założyciela kościoła. j to. żc założenie pierwszego chrześcijańskiego

W brew oczekiwaniom, do N itry zjechało się kościoła n a  ziemi dzisiejszej Czechosłowacji w 
tysiące gości. N ikt nie spodziewał się, żc mia- N itrze przypomina nam  fak t, żc przodkow ie 
sto liczące zaledwie 20.000 ludności, gościć Czechów i Słowaków już przed 1100 la ty  po- 
będzie w swych m tirach przeszło siedm dziesiąt rzucali pogaństw o i przyłączyli się do nowego 
tysięcy  uczestników  uroczystości. Z ajęto wszy-! P!’ri <111 ideowogo. m oralnego i ku ltu ra lnego  hę 
stkie lokale a  goście ulokow ani zostali w o' dącogo podstaw ą dzisiejszej cywilizacji euro- 
wszysrkich zajazdach i domach pryw atnych . Pe.iKkiej.
N ajgorzej było z wodą, panują tu  bowiem stra-l Telegram  pow ita lny  w ysiał do N itry  rów- 
szliwe uj.ały  a  m iasto nie może podołać za- n*eż czechosłowacki m inister Dr. Benesz, któ- 
potrzebow aniom . j ry osobiście nie m ógł wziąć udziału w uroezy-

Główne uroczystości o d b jły  się w niedziele,]sł-osciach a k tórego  zastępow ał m inister pcl- 
13-go sierpnia . Rano strzały  arm atnie da ły jnom ocny  Bo-hdan Pavlu. W  swym telegram ie 
sygnał do zagajenia uroczystości. Rozpoczął m inister P r. Benesz m. i. pow iada: —Tako m i­
sie pochód na lotnisko, gdzie czekali ezłonko-' nistrow i spraw  zagranicznych Republiki Cze- 
w ie rządu z iiirezydentcm m inistrów  Malype-1 f,hoslownekiej niech mi wolno bodzie podkre- 
trem , zastępującym  również prezydenta Ilepn- *Hć, że przez założenie kościoła niirzanskiego 
błiki, na czele. Obecni byli również m inPtrc dano w yraz h istorycznej rzeczyw istości, że już 
wie, przewodniczący sejm u S taniek , lic zn ip rz ed  11 wiekami naród czechosłowacki pierw  
posłowie i senatorow ie, goście zagraniczni, po-
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Ostatni dzień pływackich mistrzostw 
Polski.

We wtorek' zakończone zosta ły  w  K rako ­
wie plywadkie m istrzostw a Polski, k tó re  przy­
niosły następujące w yuiki: 100 m. naw znak pań 
o m istrzostw o: 1) Szczerbówma (Pogoń, Lwów) 
1:40.2, 2) W ąsików na (Siemianowice); 200 m. 
dow olnym  panów  1-ej k lasy : 1) P aw lik  (Giszo- 
wiec) 2:44,8, 2) L isewski (Unja Poznań); 400 m. 
dowolnym panów  o m istrzostw o: 1) K arliczek 
J. (Katowice) 5:39,6, 2) Bariisz (EKS); 200 m. 
klasycznym  panów  1-ej k lasy : 1) Rusin (BBSY 
Bielsko) 3:18,3, 2) S tanek (Unja Poznań); 100 
m. dowolnym panów 1-ej k lasy: 1) Bober (Po­
goń) 1:14,4, 2) L isewski; 200 nr. k lasycznym  
pań o m istrzostw o: 1) F ry tzów na (Giezowiee) 
3:31,5. 2) C hom iaków na (Logja); 100 m. klasy- 
cznym panów o m istrzostw o: 1) P ollak  (Ha- 
koah Bielsko) 1:23, 7 — now y rekord  Polski, 
2) Szrajbm an I.

Skoki z tram poliny panów : 1) B reguła (Gi- 
szowiee) 123.60 pk t. 2) P ietrzykow ski (AZS 
W arszawa); Sztafeta 4x200 m. etylem dowol­
nym panów: 1) Pogoń I (Lwów) 12:16.8 so k , 
2) Unja (Poznań); 4x100 dowolnym .pań o m i­
strzostw o: 1) EKS (Katowice) 6:31 sek., 2) Gi- 
szowiec —  Nikiszowiec; 5x100 stylem  zm ien­
nym panów o m istrzostw o: 1) EKS (J. K arli­
czek, Bogut.Ii. R otter) 3:54.6 —  now y rekord  
PoDki, 2) AZS W arszawa.

W  ogólnej punk tacji m istrzostw  Tolski pier­
wsze miejsce zdobył EKS —  163 pkt., 2) A Z? 
W arszaw a 134 p., 3) Giszowicc 106 p., 4) Sie­
mianowice 104 p.

PIERW SZA PORAŻKA W ARSZAW SKIEJ 
POLCNJI. W  Poznaniu odbył się we w torek
mecz o wejście do Ligi pomiędzy w arszaw ską 
Poloują, a  m iejscow ą Legją. Zw yciężyła nie­
spodziewanie- L egia w stosunku 3:2 (3:0).

drużyn junackich; przybyli również sokoli i ezora. Odbywały się zaw ody sportow e i uro 
skauci polscy z ś lą sk a  Cieszyńskiego. Pow-j czystości gim nastyczne, uroczyste przed sta wie- 
szechne zainteresow anie budziła h istoryczna nia teatralne i zabawy ludowe pod golem n i:- 
gtrupa drużyny P rib iua na koniach z tran sp a­
rentem  z napisem  ,,W  jedności wolność i siła’!

Po przybyciu pochodu n a  lotnisko prom jer

W’ARTA POZNAŃSKA ZWYCIĘŻA W
zy pomiędzy narodam i środkow o-europejskie WARSZAW IE. IV W arszaw ie n a  stadjomic Le- 

mi przyłączył ,-ię do chrześcijańskiej i zachód- gji w meczu o m istrzostw o Ligi W a rta  poko- 
nio-europojskiej k u ltu ry  i że wiernie spełnia to  nala W anszawiankę w  stosunku 3:2 (2:2). 
ku ltu ra lne -posłannictwo”. J CZARNI POKONANI PRZEZ GARBARNIĘ

Ruch w N itrze nie u staw ał do późnego w ie- 'W e w torek na boisku G arbarni rozegrany  zo-

M alypetr odczytał orędzie prezydenta, w k tó - 
rem  pozdraw ia uroczystości pribinowskie, oż

Od soboty, 12-go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O ™
Światowy sukces ekranów najn. prod. 1933/34. Przepiękny dramat, pełen czarownych przeżyć

n iezw y k le  c iek aw e przygody- 
A rcydz ie ło  se n z a c y jn y c h  ep i­
zodów. N adzw yczaj c iek aw a  fa-

p rześliczn a Saily EILERS 
dr y Ralf BELLAMY Helena VIHS0fi

bcm. C. P.

Kulminacyjny punkt uroczysŁOści ”
U roczystości osiągnęły we w torek  punkt

sta ł mecz p iłkarsk i o m istrzostw o Ligi pomię­
dzy krakow ską G arbarnią a  lw ow ską drużyną 
Czarnych z wynikiem  4:0 (1:0) d la  G arbam i.

W YŚCIG KOLARSKI O MISTRZOSTWO 
KRAKOW A. W e w torek  rozegrany  został 75- 
kj.lome-rowy w yścig kolarski o m istrzortw -o. 
K rakow a, o nagrodę prezydenta m iasta. Stairto- 

kulm inacyjny. Głównym momentem obchodu, jw ało  11* zawodników, bieg ukończyło 9-ciu.
k tóry  ściągnął około ICO.000 gości z całej Cze- Zwyciężył Duda (G arbarnia) w  czasie 2 godz.
choslowacji i zagranicy, była msza pontyfikal- 41 min. 10 sek., o pół kola przed .Takubkicm
na, celebrow ana przez P rym asa Polski ks. kar-j (Garbarnia) i W andorcm  (Legja, Kraków), 
dynała Hlonda. Po nabożeństw ie k ardyna ł i
Hlond oiaz obecni na uroczystości arcybiskup 
białogrodzki. biskup m onastyrski z Hcrzcgcwi-
ny oraz biskup Słowacji wygłosili przem ówie­
n ia n a  tem at znaczenia juhihm.szu. Niemilkna- 
•emi okIa.sk.Tmi zebrani przwjoli przem ów ienie’ 

P rym asa Polski^ j
K ardynał Prym as Hlond zatrzym a się na 

S łowaczyźnic k ilka dni. celom zwiedzenia tam ­
tejszych kościołów , m. in. k la -z to ru  OO. Sale­
zjanów w Bratysław ie.

U adwokata. —  Niech się pani nie skarży, 
szanowna pani, niech pani działa!

—  Co mam czynić?
—  Skarżyć. ffJ

Celeja uregsilowaiaśa nakładu  
prositssy o |ak najrychlejsze a re -  
gHlowaaie preuw m eraty

Ze zloty harcerzy.
(Korespondencja własna z Godolłó).

N a tegorooznjma Jam boree reprezentow a­
n ych  było przeszło 40 państw  i narodów . F izy je  
chali skauci z Polski, Czechosłowacji, Jugoeła- 
wji, Rum unji, A ustrji, L itw y, Da-nji, Norwegji, 
F rancji, A nglji —  praw ie z całej E uropy, poza 
N iemcami i R osją. Niem cy posiadają u siebie 
skau ting , ale o rganizacja niem iecka nie jest 
p rzy ję tą  do M iędzynarodowego B iura S kau to ­
w ego, podobnież' jak  Rosjanie, nie m ogą wieo 
oficjaln ie uczestniczyć w Jam boree. Zjechali 
się rów nież skauci z innych części św ia ta  -— 
a  w ięc z Azji —  Chińczycy i Japończycy , z 
A fryki (E g ip t i'ko lon je), z A ustralji, z A m ery­
ki. Są wice reprezentow ano różne narody  i ró­
żne rasy .

Codziennie popołudniu odbyw a się defilada 
narodów , a potem  pekazy w edług ustalonego 
porządku. W ieczorem  w poszczególnych pod­
obozach urządzane są  ogniska z wielce urozraai 
eonym  program em .

Teren zlotu dźem borowego — to  wielki 
pa.rk, pięknie zadrzewiony. Mieści w sobie 
35.000 skautów  (w tem  1.300 Polaków) —  obo­
zowisko je st wprorłt ogrom ne, trudno zwiedzić 
w szystk ie obozy. Całość podzielono na 10 pod­
obozów. K ażdy podobóz zajm uje osobny teren 
i  sk ła d a  się z szeregu oddzielnych obozów róż­
nych  narodowości. W ypraw a polska, rozbiła n a ­
m io ty  w  IV  i V II podobozie dżemborowym. W  
pierw szym  obozuje chorągiew  w arszaw ska, w 
drugim  chorą.gew  z resztą, województw'. Obok 
nas obozują W ęgrzy, Anglicy i Norwegowie. 
W ęgrzy dobrze się wywiązali z trudności orga­

nizacyjnych, całość funkcjonuje bardzo spraw­
nie.

P o lska w porównaniu z innemi narodam i re ­
prezentuje się korzysnie. W ybija się n a  czoło 
swem i urządzeniam i obozowemi, porządkiem  we 
wnętrznym , dziarską postaw ą oraz .pokazami re 
gjonalnem i. Również obozy w ęgierskie czynią 
dodatnie wrażenie. Inne narody  mniej zw raca­
ją  uw agi n a  celowe i w ygodno urządzenie się 
w nam iotach i obozach, nie posiadają  ta k  jak  
T olacy zrobionych w łasnoręcznie łóżek, stołów' 
itp. sprzętów  —  słowem obozują dość prym i­
tyw nie. N atom iast w szyscy zw racają wiele 
uw agi na zdobnictwo, k aż d a  narodow ość „sa­
dzi się” na piękne i o ryginalne bram ki ra w ej­
ścia do obozu, n a  piękno klom by, ogrodzenie 
oraz różne ozdoby przed nam iotam i.

P olacy zbudowali w granicach sw ęgo obo­
zu k ilk a  pięknych bram  (śląska, krakowska, 
pom orska iteb), a prócz tego 2 kapliczki obo­
zowe, w k tó ry ch  codziennie odbyw ają się n a­
bożeństwa. P rzeszło 200 księży zjechało sio tu  
taj 7. różnych części św iata. Z Polski przyby­
ło 20 księży, k tó ry ch  atoli trudno  odróżnić od 
innych harcerzy , ponieważ ubrani są  po  h ar­
cersko. ‘ K om endantem  II Chorągwi polskiej 
jest „C zarny k ru k “ ks. kanonik  M arjan Luzar, 
naczelny  kapelan  Z. H. P. Dużo księży przy­
jechało również z Francji, gdzie istnieje orga­
n izac ja  harcerska, prowadzona głównie przez 
duchowieństwo.

W  niedzielę w szystkie kato lick ie organiza­
cje skau tow e m ają w spólną Mszę św. na- a re ­
nie, gdzie 7/budowano p iękny  ołtarz, oraz
dzwonnicę. Ostatnio odprawił nabożeńswo Pry 
mas Węgier i udzielił zebranym tłumom har­
cerskim błogosławieństwa. Odbywają się też

nabożeństw a p ro testanckie, praw osławne; Tur 
cy m ają swmj m eczet itd.

U trzym ujem y tu ta j p rzyjazne stosunki z 
wszysfkiemi narodam i, serdeczny zaś k on tak t 
posiadam y z Wegimmi i z F rancuzam i, jedynie 
z L itw ą nic bardzo mile się w itam y. Z poza gra 
nic Polski przyjechali harcerze polscy z Nie­
miec, Francji, Belgji, G dańska itd. W icłcby 
można pisać o uczestn ikach dźem borowego zlo­
tu, o wzajemuom w spółżyciu, zw yczajach, urzą 
dzeniach. ale ram y tego- listu  nie pozwalają, n a  
to. Jedno  jeszcze pragnę zaznaczyć, żc Polacy 
w yróżniają się od innych rogatyw ką, (większość 
skautów  nosi kapelusze) oraz leni. że przestrze 
gają  abstynencji od tytoniu i alkoholu, które 
.już u starszych skautów innych narodów nie 
są obowiązujące.

P ragnę jeszcze w p an i słowach opisać nasz 
niedzielny w ystęp n a  w ielkiej arenie w Gódól- 
ło, do k tórego  przygotow yw aliśm y' sio jeszcze 
w Sączu n a  obozio przeddżem borowym  5 przez 
pierw szy tydzień  naszego tu ta j pobytu. P opo­
łudniu  w nied7,iclę w yruszyły ze sw ych obozów' 
obie chorągw ie polskie, prowadzono przez dwie 
o rk iestry  harcerskie. Za niomi m aszerowali w 
długiej kolum nie czwórkowej .,f)agowcy“, k tó ­
rzy  nieśli przym ocow ane do lasek harcersk ich  
dw um etrow ej długości flagi biało-czerwone. N a 
s tępna grupa, to  harcerze i harcerki wr stro jach 
Indowyc-h —  a wresz.cie zw arle szeregi harcer­
skie.

T rybuny w ypełnione po brzegi — od ra n a  
w ykupiono w szystk ie bilety. Skoro szeregi fla­
gowców ukazały  sic n a  arenie, rozległy się dlu 
gie, en tuzjastyczne oklaski. Polacy 'defilowali 
ze wzniesionemi do gó ry  czapkam i, z uśm ie­
chem na tw arzy, odpow iadając grom ko na po­

w itanie publiczności słowam i: „czuj, cauj, czu­
w aj” ! łub „Eljon Mag-yar orsng” ! Po defila­
dzie i paru  pokazach skautów  czechosłow ackich 
w kroczyły na arenę flag i polskie —  w itane zno 
w u burzliwemi oklaskam i —  i w spraw nym  po 
chodzie w ytyczły  barwam i polskiemi granice 
Rzeczypospolitej, tw orząc jedną n ieprzerw aną 
liuję biało-czerwoną. W miejscu odpow iodąją- 
cem stolicy ustaw iony byl m aszt. O rkiestra za^ 
g ra ła  ..Jeszcze T o lska” —  publiczność pow sta­
ła  z m iejsc i w uroczystym  nastro ju  nastąpiło  
podniesienie polskiego sztandaru  na m aszcie. 
Za chwilę zajechały przed żyw ą gran icę wozy 
załadow ane krakow iakam i, góralam i, m azuram i 
i wśród w esołych śpiewów calu ta  barw na gru  
pa ludowa w ysypała się na „Polskę". O rkiestra 
zagrała oberka i w szyscy ruszyli w taniec. N a­
stępnie dalsze grupy  odtańczyły  tro jaka , k rak o  
wiakn, zbójnickiego, m azura, k u jaw iak a  i w re­
szcie odbył sio wspólny tan iec wszystkich grup  
ludow ych i w ym arsz przez „Pom orze” nad  „Ba! 
ty k “, gdzie pełnili s traż  m arynarze polscy. Po 
opuszczeniu flagi polskiej p rzy  dźw iękach hym ­
nu narodow ego karn ie  i spraw nie wymaszero- 
w ano z areny. P okaz nasz nagrodzony b y ł bu­
rzą oklasków , wróciliśm y do obozów zadowo­
leni w  przeświadczeniu, że godnie znreprezen. 
tow aliśm y barw y polskie przód światom.

N a koniec chcę podać wiadom ość, k tó ra  
spraw iła na.m wuolką radość. Oto do M iędzyna­
rodowego B iura  Skautow ego na 9 delegatów  
7. całego św ia ta  w ybrano jednego delegata 
Polski, a  mianowicie Dr. T adeusza Strum iłłę. 
Je s t to  dowodem  docen ian ia 'po lsk iego  ruchu 
harcerskiego na terenie m iędzynarodow ym  i 
sukcesem  wieloletniej p racy  i zabiegów Polski 
w tym  k ie runku  ’ Tadeusz Milera.
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18©  s łu c h a ł
w  M r i a & o w i e .

C z w a r t e k  17: św. Jacka .
I P i ą t e k  18: św. Heleny ces.

P i ą t e k  18: w schód słońca o 
zachód o godz. 19.19.

! W
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ODZNACZENIA. P an  P rezydent Rzplitej 

nadał odznaczenie. N iepodległości Drowi A da­
mowi Gręplowskicmu, kierownikowi W ydziału 
krak . Izby K ontroli Państw ow ej.

POW RÓT KOLONJI UCZNIÓW Z PORĘBY 
W IE L K IE J. W ysłani przez „Tow. Kolonij wa- 
kac. —  P oręba W ielka —  dla gimnazjów m. 
K rakow a ’ 1 n a  wywcza-sy w akacyjne w  drugim 
turnusie uczniowie w liczbie 80 pow racają po 
miesięcznym pobycie n a  kolonji w  Korębie 
W ielkiej w p ią tek  18 bm. o godz. 14.30 po po­

łu d n iu  do K rakow a zdrowi, fizycznie i  ducho­
wo pokrzepieni. Kolonji tow arzyszy w  drodze 
k ierow nik prof. Wł. K och, oraz lekarz kolo­
nji Mgr. med. J . Ziobrowski. Zarząd kolonji za­
w iadam ia o tern rodziców z prośbą o przybycie 
n a  dworzec kolejow y celem odebrania swych 
synów.

KOLEJOW A W YSTAW A GOSPODARCZA.
Zrzeszenie Kolejowców Miłośników G ospodar­
stw a Domowego w  K rakow ie pod protektora-, 
tem  Inż. Al. Bobkowskiego, u rządza 20 b. m. 
o godz. 9.30 uroczysto otw arcie W ystaw y Go­
spodarczej w  daw nym  m agazynie pospiesznym 
przy  ul. Paw iej, w zakres k tó re j wchodzą eks­
ponaty  z dziedziny pezczclnictwa, jedwabni- 
ctw a, hodowli ryb, hodowli drobiu, w ikliniar- 
etw a 5 t. p., jak  również przem ysł artystyczno- 
ozdotoiczy.

Z TARGU ZW IERZĘCEGO. W ub. tygo­
dniu  spędzono na targ i w K rakow ie: buh-aji
16-1, wołów 32, krów' 191, ja łów ek 180, cieląt- 
P02, nierogacizny 847, razem 1916 zwierząt. — 
Płacono za jeden kilogram  żywej wagi: buha­
je  od 12 do 72 gr; w oły od 15 do 76 gr; k ro ­
w y od 38 do 67 gr; jałów ki od 40 do 70 gr; 
cielęta od 0.60 do 1 . 1 0  zl; n ierogacizna od 
1.05 do 1.24 zl; bitej wagi: n ierogacizna od 

; 1.20 do 1.70 zł. Zc spędzonych n a  ta rg  zwie­
rzą t sprzedano: n a  konsum eję m iejscow ą 1.7S0 
sztuk, n a  konsum eję innych gmin 88  sztuk. — 
Spęd w szystkich gatunków  zw ierząt w iększy 
niż w  ubiegłym tygodniu. Ceny u trzym ały  się 
w  dalszym ciągu niezmienione.

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA KRAKOW ­
SKIEGO. W nocy z 14 na 15 bm. powiesił się 
w swojem mieszkaniu Leon Żupnik, la t  około 
30, adw okat z Krakowa.

MASZYNĘ DO SZYCIA ZABRALI PRZEZ 
OKNO. P. A. .Wojtowicza (Al. 29 listopada 34) 
okradziono. Złodzieje weszli do m ieszkania 
przez okno i zabrali kom plet gospodarstw a do 
mowego. W zięli nictylko garderobę i pościel, 
ale przywłaszczyli sobie pozatem  m aszynę do 
szycia m arki ..S inger11, budzik I prym us.

POTRĄCONA PRZEZ AUTO. W czoraj po­
południu około godz. 4-ciej została  potrą,coua. 
przez auto n a  rogu ul. D ługiej i Basztowej 
Marjn K rzyśtkow a z P rądn ika  Białego. Dozna 
ła  ona k rw o toku  z ucha, co w skazyw ałoby ' na 
złam anie podstaw y czaszki. W  etan ie ciężkim 
przewieziono ją  n a  oddział II szp ita la  śwr. Ła 
zarza.

OKRADZIONO NA PLAŻY Pocbm arskiego 
J?t. (Różana 17), którem u w  czasie kąpieli w 
W iśle n a  tery torjum  gminy Bodzów nieznany 
spraw ca skrad ł pozostawiono n a  brzegu ubra­
nie, bielizno, trzewiki, okulary  i n a  dodatek  
1 0  złotych. Zupełnie ogołocony powrócił nie­
szczęsny am ator kąpieli do pieleszy rodzin­
nych.

POCIĄG PRZEJECHAŁ’ KONIA. W  ulbie- 
gły w torek wieczorem pociąg zdążający  ze sta  
cji K raków — Dąbie w kierunku Mogiły naje­
chał u  w ylo tu  ul. Mogilskiej na- pasącego się 
n a  to rach  konia i zabił go na miejscu. Padlinę 
uprzątnęły  o rgany  Zakładu czyszczenia m ia­
sta . D otychczas uio ustalono k to  je st w łaści­
cielem zabitego konia.

OSZUST ZBIERAŁ DATKI NA BIEDNYCH 
AKADEMIKÓW. W  ub. poniedziałek do k a s z ­
tom  OO. Dom inikanów przyszedł nieznany oso­
bnik zaopatrzony w legitym ację U. J. n a  naz­
wisko^ Stan. W ilkosza 3 lis tę  składkow ą dla 
niezamożnej młodzieży akadem ickiej, prosząc 
o składkę. Rzekom y W ilkosz m iał ha. liście 
kilkaset, złotych od różnych osobistości w K ra­
kowie. W  momencie gdy  listę tę  przeglądał je­
den z księży Dominikanów i zauważywszy że 
pieczęcie- na liście są fałszywe, udał -się do te ­
lefonu, aby sprawdzić, — T zekom y W ilkosz po­
zostaw ił leg itym ację z fotografją i lis tę  sk ład­
kową- i zbiegł-

,J' } V-

Węglarze krakowscy przed sądem,
Jeszcze w pamięci tkw i nam  owa straszna isie rew izja stw ierdziła wszystkie te  nadużycia 

zima z roku  1929-30, k iedy  to  straszne mro- i tró jk a  w ęglarzy  stanęła przed sądem, 
zy ścisnęły ziemię, ceny w ęgla podskoczyły wj Ode. dy rek to r —  Filip G latt tw ierdził
goię, trzaska jący  mróz zbierał liczne ofiary w ,n ic  nie wie, co jego podwładni robili; k ierów -!rai nrzvbvla do 
POStS.Cl odim.rożoiwah ll.S7.tl n n s ń w  f5xrar7.Tr rn l-  T ort ul o, a r 7 A ]  -

Kraków ogląda harcerzy.
I  ofzywiście naodw rót: harcerze oglądają 

Kraków. W racają oni z Godollo i rozjeżdżają 
się do swych stron rodzinnych. Etapem  d la wie 

że lu w  drodze do domu je st nasze miasto. W czr,•

postaci odmrożonych uszu, nosów, twarzy...
W tym  strasznym  okresie -węglarze mieli 

żniwo. N iektórzy jednak  nie ty lko  nie zadaw a­
lali się sutym  zarobkiem, ale mieszali do węgli 
kamienie, pyl uliczny, śmiecie, oszukiwali na 
wadze —  słowem : żerowali n a  nędzy ludzkiej.

W czoraj w Sądzie Okręgowym stanęła, tró j­
k a  w ęglarzy krakow skich, dyrek to r Filip Glatl, 
kierow nik L azar Landesdorf i sprzedaw ca wę­
gla Leon Horowitz. Mieli oni skład w ęgla pod

nil; 
nyw 
w
bałości robotników tym czasem  dochodzenia ki K rakow a 
sfwieudlzily, źe w łaśnie robotnicy zwracali nwa- ' ' ' _ 5
gę zwierzchnikom n a  Ich oszukańczo metody: 
w odpowiedzi ujrzeli szyderczy uśmiech i usły­
szeli groźbę w ydalenia...

W czoraj w ydał T rybunał pod przewodniet- 
wem dr. P ilarskiego wyrok mocą którego obu

firmą. ^Silcarbo’1 przy ul. Pawiej i _  w ed łu g ,pienvszyck oskarżonych zwolniono od winy 3
DiWTTl   flA nnetzU -rnli Cr I n  li/a-j n tr r .h  . . __aktu  oskarżenia —  dopuszczali się licznych 
oszustw w la tach  od 1925 do 1932. zanieczysz­
czając w wyżej opisany sposób węgiel, oszu­
kując n a  wadze. Przeprowadzona w swoim cza-

kary, sk. Leon H orow ió został skazany na 8 
miesięcy więzienia. —  O skarżał p rokurator Le­
wicki.

Amerykanin
19-lelni młodzieniec ustali! ostatnio czw arty 
rekord  św iatowy. O statnio poprawił on rekord  
Arne Borga n a  1.000 jardów  o 18 sekund. Dzicn 
niki am erykańskie pełne są w ostatnim  tygod­
niu podobizn ika ryka lu r tego młodego -pły­

waka.

K rakow a grupa harcerzy  gdań-
agę 

na 
byt-

oprowadza-ni przez skautów  k ra ­
kowski cli.

Przed otwarciem ^iądzynsr. Salony 
Fotografiki

w Pałacu Sztuki w Krakowie.

Powyższa w ystaw a została uroczyście o tw ar 
ta  w niedzielę, 20 bm. Kom itet przygotow uje 
a trakcję  dla zw iedzającej publiczności w for­
mie nagród za udział w głosowaniu na najpięk­
niejsze, obrazy. N agrody te zostały ufundowane 
przez różne firmy krajow e i zagraniczne. Poza 
możnością wylosowania cennego sprzętu foto­
graficznego. publiczność zwiedzająca będzie 
m iała okazję obejrzenia przepięknych fotogra­
mów o pierwszorzędnej technice, w ykon ievoh
zagranicą i porównania 
na tem polu.

z poŁkiin dorobkiem

K I N O T E A T R dom Ka t o l i c k i

P o  ra i p ierw szy  w  K ra kow ie  i
Jeśli pragniecie żywej akcji, szalonego tempa, ruchu, przestrzeni, lenzacji, .emocji — zachwy­

ci Was, oczaruje brawurą i zręcznością'we filmie pod tytułem:
w dramacie miłości, zbrodni 
i bohaterstwa na Dalekim Za-

, .  - . . . . . . . . . .  Sita t a  RSeynart! J
jego urodą i męskością . Młodzież podziwia jego zręczność i odwagę! — Wersja angielska!

c\ Was, oczaruje brawurą i zręcznością we fil

F a ł s i p f  S M

Niepokoje strajkowe.
Od szeregu dni sy tuac ja  strajkow a m urarzy 

i pracowników  budowlanych zaostrzyła się. 
Obustronna nieustępliwość wniosła dużo roz­

goryczenia w szeregi robotnicze, k tóre p r a w i e  

codziennie m anifestują swe niezadowolenie 7. 
obecnego silanu rzeczy. Było tak  w  święto 
W niebowzięcia N. M. P. i wczoraj, w środę. 
Tłum strajku jących  robotników  po burzliwym 
wiecu w  domu kolejow ców  przv ul. W arszaw­
skiej usiłował utw orzyć pochód. Policja je d ­
nak uio dopuściła do tego, rozganiając mani­
festujących wznoszących okrzyki. S tra jku ją­
cy -przeszli grupkam i pod Dom Ludowy przy 
ul. D unajew skiego i  tu  znów pow tórzyły -ię 
dem onstracje. Policja zlikwidowała szybko zaj­
ścia.

U ste a n g  świętokradztwo
w kościele dębnickim.

• ' *' 
'W  nocy z dnia 13 na 14 bm. jak iś złodziej 

zakrad ł się do kościoła parafialnego w Dęb­
nika oh. W ybiwszy szyby w oknie dostał się 
do w nętrza kościoła, zdołał jednak ty lko roz­
bić jedną, skarbonkę, gdyż spłoszony uciekł. O- 
kazało sio przytem , że w skarbonce nie było 
pieniędzy, a  zatem  szkoda, żadna nie pow stała. 
Dochodzenia prowadzi W ydział Śledczy. ,

Najlepsza z najlepszych doskonała komedja, pełna, fantastycznych przygód
w głównej roli najpopularniejszy 

bokser - sportsman
B I L L Y  S U L L I Y A N

j.ia jtc} j3 ó a  u tłbK yfla iil t tu m e u ja ,  p<mim czyni c iii
Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o godz. 5'30 i o 7’45 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30. 
Uwaga! Dnia 1 września b r. traeą ważność wszystkie legitymacje wolnego wstępu wydane 
w roku 1932. Nowe legitymacje ważne od 1 września 1933 wyda za zgłoszeniem Zarząd kina

ZAWIADOMIENIA KOMUNIKATY.

Przy zam aw ianiu  pojedynesych  
eg zem p la rzy  „Olosw N arodu, 
n ależy  rów n ocześn ie  nad esłać  
25 gr. za każdy nu m er d zien ­
n ik a  1 o p ła tę  poeztow ą 10 gr, 

e d  e g z e m p  l a r z a

W PISY DO SZKOŁY RZEMIOSŁ (Oddział 
dla ślusarzy) w  K rakow ie, Al. M ickiewicza 5. 
odbędą się w  dniach 18 i 19 sierpnia b. r. od 
godz. 1 0 — 1 2 -tej.

OSTRZEŻENIE. Zdarzają się obecnie bar­
dzo często w ypadki oszustwa, żc zam iast zna­
nych piw  podają Wam bezwartościowo piwo 
po te j samej cenio. Zw racając baczną uwago 
nic dajcie się oszukiwać.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
C zw artek: „Żydówka1’ (gość. w ystąpią W an 

da W erm ińska i Iguacy Dygas).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA11.
C zw artek 17: ..Krzyczcie Chiny'1: od p ią t­

ku  „B unt w domu popraw czym 11. W ystęp ży­
dowskiej trupy  teatralnej. (

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: ..Fałszyw y strzał'- (Ken M aynard) 

i ...Miłość czyni cuda 11 (Billy Sullivań).
WANDA: Miłość w aucie (Anna Bella, Jean  

Murat).
UCIECHA: ..Demon wielkiego m iasta ’1

(W ynne Gibson i E. Love).
APOLLO: „Rom ans ze sek re tark ą1’

Eilors, R alf Bellamy i Tlelona Yinson),
SZTUKA: „Ouic-k’1 (Lilljim TTarvey).
PROMIEŃ: „Dzielny wojak Szwejk11.
ATLANTIC: I. „Musisz być m oją’

Luis; II. Trzech ze stacji benzynowej.
ADRLA: 100 metrów miłości.

(Sally

W dl.

SŁONCE: „Św iat bez granic 11 (Adam Bro­
dzisz). -V

BAGATELA: „Łowy i S ka“ (Mary GlorW.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 16 do 20

b. m.: 1) „Rom antyczne panny i prak tyczne 
.mamy"; 2) „Panienki od gim nastyki i p la­
styk i11.

, . u, ■ « .

„ŻYDÓWKA1’ z  W ANDĄ W ER MIŃSKĄ 
I IGNACYM DYGASEM.

Dzisiaj w czw artek wieczorem , dana bę­
dzie opera Halowy‘o go „Żydów ka", w której 
w ystąp i gościnnie p a ra  znakom itych śpiew a- 
ków .a to : W anda W erm ińska w partji Racheli 
i Ignacy  Dygas w  sw ej genjalnej kreacji partji 
E leazara.

Z  s a i i  s t ą d o m e f t .

Micpoarawni złodzieje ukarani.
Przed dwoma la ty  grasowali w powiecie 

wadowickim trzej złodzieje: Ant. Białek (łat 
36), Jan  Halama (lat 321, oraz Ludw ik Staszek. 
Dokonali oni szeregu kradzieży u m ieszkań­
ców okolicznych wsi i przez długi czas wy­
mykali się z rąk  policji. W reszcie przytrzyma* 
no ich i postaw iono przed sąd okręgow y w M i- ł 
dowicach. A. Białek skazany został na 3 i pół 
roku więzienia, H alam a na półto-ra roku. a. 
S taszek n a  7 m iesięcy. , Dwaj pierw si wnieśli 
apelację i wczoraj odbyła się rozprawa w krak. 
Bąidłzie Apelacyjnym . T rybunał po przeprow a­
dzonej rozpraw ie zatwierdził poprzedni w yrok 
na. złodziei. —  Przew odniczył s. s. a. W olosz- 
czuk, wotowali pp. Gardniski i Jęk, oskarżał 
prok. Szuchiewicz.

Od Wydawnictwa.
P r*y *ułiaai© adresu ?>r«simyr 

PT. Preuum eratarów o łas&awe 
psdaaie dotychczasowego ad­
resu.

0d niedzieli, dnia 13 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A 11
M iłość! M łodość! Awantura!

O  ( I I C K
przepyszna" komedja, niezrównana w pomyśle i wykonaniu. F lirt 
rad o ść  i śmiech. -  Wesoła zabawa, w roli sir
figlarna ulubieni­

ca publiczności

ińwnei p rześl iczna

L U J A M I  H A M E Y
Pieśń Nocy* orazprzemiły słynny amant J u la s  B e r ry  © ! • « •  B m « «  znany z Wmu 

s ław ny  k om ik  a r m a n c J  B a r n a r d  i w. i. -  ko arcydzie.o b a c z n e g o  humoru i wdzięku 
o kolosalnej wystawie, cieszyło się wszędzie rekordowym powodzeniem.

/
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Z * $ c i c  z c & c .
Dlaczego zmniejsza sią uprawa lnu?

W ielki spadek cen. —  Rosja najm iększym  pro­
ducentem . — Nasze obroty handlowe kurczą 

się.
W śród różnych gałęzi produkcji rolniczej na 

szczególną uw agę zasługuje obecnie spraw a u- 
praw y lnu oraz w yzyskania zarówno produk­
tów jego przeróbki, w łókna i pakuł, jak siemię 
n ia lnianego. Spraw a ta  u nas nie je s t posta­
w iona należycie. —  U praw a lnu wyraźnie się 
zm niejsza, a  z drugiej strony  zwiększa sic im­
p o rt zarówno w łókna (czesanego), jak meinie- 
nia. Coś zatem  w tej mierze niedom aga oczywi­
ście.

Ceny lnu na głównych rynkach św iato­
w ych spadły  w sposób nader dotkliwy, z 212 
fr. zl. w r. 1028 na rynku londyńskim  do 79 
Cr. w  r. 1932. tj. o 87.8 proc. Tom się tłum a­
czy zapewne, że obszar upraw y w tymże cza­
sie ze 114 spadł do 94 tys. ha. Swoją droga. 
Polska w chwili obecnej zajm uje pod wzglę­
dem przestrzeni upraw y lnu drugie miejsce w 
świecie (po Ro*ji). W arunki natu ra lne  Rosji 
dla upraw y lnu są tak  bezkonkurencyjne, że 
obecnie produkcja jej w ynosi przeszło 81) pro­
cent produkcji światowej, w r. 1928 zaś wynn 
siła tylko 80 proc. Udział innych krajów , w tej 
liczbie i Polski, sta le maleje.

Skutkiem  zmniejszonej produkcji kurczy 
•dę i nasz wywóz zarówno w łókna, jak  nasie­
nia.

Na uwagę zasługuje, że wywóz artyku łu  
najbardziej uszlachetnionego —  lnu czesane­
go —  zanikł praw ie zupełnie, to  sam o można 
powiedzieć i o siemieniu lnianem. Przywóz na 
tom iast z zagranicy lnu czesanego wzrósł z 
0.3 do 1.1 tys. q. Kurczenie sie handlu zag ra­
nicznego lnem i jego pochodm-mi pod wzglę­
dem w artości jest. bardzo dotkliwe, saldo bo­
wiem dodatn ie z 45.6 miłj. złotych w r. 1029 
•spadło do 1.1 m iljona w r. 1932.

T ak  się przedstaw ia sy tuac ja  naszej pro­
dukcji łniarskiej. Tym czasem  w artość jej. po- 
,mimo katastro falnego  spadku cen. jeszcze 
przedstaw ia sumę około 70 miij. zł., a przy 
ew entualnej zwyżce cen w artość ta  larwo 
wzrośnie przynajm niej dw ukrotnie naw et przy 
obecnym  obszarze upraw y. Poniew aż natu ra l­
ne w arunki pozw alają również praw ie podwoić 
przestrzeń upraw ną, przeto łatw o zrozumieć, 
że p rodukcja  ta  w naszej gospodarce narodo­
wej i naszym  dochodzie społecznym nie jest 
do pogardzenia, zw łaszcza wobec niesłychanie 
niskiego dochodu w  rolnictw ie. P o  lego docho 
dzi jeszcze jedna bardzo poważna spraw a, Mia 
nowicio produkt- uszlachetniony, jakim  .jest len 
czesany, w y m a g a  zatrudnienia bardzo licznych 
rą k  roboczych, eo w  dzisiejszych czasach wiel 
kiego bezrobocia m a bardzo doniosłe znacze­

n ie . Tymczasem w k ra ju  nic posiadam y dosta 
‘tocznej ilości ani m iądlarni. ani ezesalni lnu. 
P ość  wspomnieć, że M ałopolska wschodnia, 
k tó ra  jest poważnym producentem  słom y łnia 
nej. nie posiada ani jednej czesalni.

K oła rolnicze, jako  najbardziej zaintereso­
w ane w  należytym  rozwoju i zwłaszcza opła­
c a l n o ś c i  fej produkcji, po porozumieniu z izba­
mi przcmYslow'o-handlowemi. projektują zwrot 
cła. Zw roty ceł i ochrona .'celna są niezbędne 
do zapewnienia rolnictw u opłacalności upraw y 
lnu.

Oszczędności na administracji 
w samorządach.

N a terenie całego państw a nastąpiło w y ­
datne zm niejszenie w ydatków  adm inistracyj­
nych sam orządu terytorjalnogo.

W  porównaniu z rokiem  budżetowym 
1932/33 zm niejszenie tych  w ydatków  w roku 
1933/34 wynosi: dla gmin wiejskich w woje­
w ództw ach centralnych 15%'. we wschodnich 
21% , w zachodnich 20% i w  południowych 
14% : dla miast w centralnych 19%. we wsclo-

Mniej s a m o c h o d ó w , a więcej motocykli
Liczba pojazdów m echanicznych spadła o czw artą część. — Pom yślny stan miejskiej kom uni­
kacji autobusowej. — K to więcej nisz.czy drogi. — Zagranicą niewielki spadek ruchu. —

Ruch sam ochodowy kurczy się.

Ruch samochodowy, rozw ijający się niczwy
kle szybko n a  Zachodzie, u nas ostatnio g w a ł­
townie eię kurczy. W r. 1931 liczono 47.331 
pojazdów m echanicznych, a, w r. 1933 —  
34.197. W ostatnim  roku liczba samochodów 
pryw atnych i rządow ych zmniejszyła, się o 15.7 
proc. (do 11.672), dorożek zwiększyła się o 
5.3% , autobusów  —  spadła o 18.5%. ciężaró­
wek — spadła, o 3.1%. Wzrosła natom ia-t licz- wym 
ba m otocykłetek o 1.7% (7, 8.017 do 8.1821. 
przyczcm na uw agę zasługuje, że w r. 1931 
stanow iły one 16.8% w szystkich pojazdów m e­
chanicznych. a  obecnie już 23.9%. P rzy toczo­
ne cyfry świadczą o osłabieniu u nus ruchu sa­
mochodowego. a niektórzy tw ierdzą, że stan  
rzeczyw isty w tej mierze jest jeszcze gorszy.

X ogólnej liczby 34.197 pojazdów m echani­
cznych na woj. centralne, przypada 40.4% . na 
wschodnie -— 3.6% , na zachodnie 35.1% i na 
południow e 11.9%. Motocykle najwięcej roz­
powszechniły się 11 nas na terenie wo.j. zachod­
nich. Zauważyć należy, że m otocykle co?az

Całkiem niepomyślnie natom iast rozw ija się 
m iejska kom unikacja autobusow a. K om unika­
cje ta k ą  posiadają obecnie 'Bielsko-Biała, K ra­
ków. Lwów. Poznań, W arszawa. Gdynia i W il­
no. Długość ogólna linji w okresie 1930 —  
1932 r. wzrosła o 31% , liczba wozów o 21% , 
liczba przewiezionych pasażerów  o 15%.

Jak  ■/. tego widać, poza ruchem autobuso-

sf.ycyjha 104% , 4% inwest. ser. 110; 5% kon- 
w ersyjna 47. 48% . 48; 4% dolarow a 50. 50% . 
50.10: 7% stab ilizacyjna 51% , 52% , 52. LZ. 
BOK. bez zmiany.

Dolar pryw. w W arszawie 6.67.
Pożyczki polskie w N. Jo rku : do larow a

61 1/8. dillonowska 70, stabilizacyjna 67 5/8. 
śląska 49 3/8. - - -

GIEŁDA W  2URYCK©.
Zurych, (PAT.) P aryż 20.28, Londyn 17.09, 

N. Jo rk  3.87, B clgja 72.27% , W łochy 27.25, 
łliszpanja 43.30, Hol and ja- 209.05, Berlin 123.85 
W iedeń 72.78. Sztokholm 8814. Oslo S6.15. Ko-

w m iastach ruch sam ochodowy u n as ,p en h ag a  76.35, P raga 15.33, W arszaw a 58.05, 
dotkliwie maleje. Kryzys oczywiście między In-! Biało gród 7. A teny 2.95, K onstantynopol 2.47, 
nenii odezwał się i w tej -dziedzinie, ale gdzie- Bukareszt 3.03, Helsinki 7.55. 
indziej wpływ jego nie był tak  znaczny. 11' 22
krajach  zachodnio-europejskich i am erykań­
skich (wraz z A ustralją) w r. 1931 było 34.281 
:ys. samochodów, a w r. 1932 —  33.750 tys., 
spadek zatem  wynosił tylko 1.5% (w Polsce 
— 9.6%). Tum wiec kryzys poczynił m niej­
sze spustoszenia. U nas dochodzą jeszcze jane 
przyczyny, -mianowicie op ła ty  na rzecz fundu­
szu drogowego i samorządów. W łaściciele wo­
zów uskarżają się na op ła ty  drogowe, w-ska 
żując, iż bar]a/ilia .-peeiabie dowodzą, że z drój

hardziej rozpow szechniają się w Europie fw
Niemczech ilość ich wynosi prawie 50% wszy­
stkich pojazdów mechanicznych), natom iast w 
S tanach Zjednoczonych •‘amoehód góruje nad 

pojazdami, m otocykle zaś nic stanow iąinnenn
nawet

, bitych korzysta ją  sam ochody znacznie mniej, 
aniżeli pojazdy konne. Średnia liczba jednostek 
ruchu na drogach pań-dwowye.h na dobę wyno­
si d la  pojazdów  konnych 247. d l a ' meclia- 
n iczm cli —  50 czyli 5 vnxv mniej.

1% ogólnej ich ilości.

Howożjtna Egipcjanka
Egipcjanki znam y przeważnie ze -tarych 

rysunków  papyrusow ych. zakwcfionc i sztyw­
ne! Lepiej już prezentują, się nam one w ope­
rze Y erdiego ...\id a“ , a jeszcze, lepiej w aa-

DOLAR ZW YŻKUJE W LONDYNIE.

Na giełdzie londyńskiej był we środę dolar 
w dalszym  ciągu zwyżkowy, u sta la jąc  się w 
godzinach południowych n a  4,41 i 3/4. FtinS 
angielski natom iast był nadal słabszy i no to ­
wany był w Zurychu 17.08. w Paryżu 84.25 1 
w A m sterdam ie 8.16 i 3/4.

f

Z. s. R. R.

gielskiej operetce ..Czarodziej z nad N ilu '1, 
rzeczyw istości zaś dzisiejsza Egipcjanka w 
ezent się nic różni od wspóleze-nej kobiety 
ropejskiej. T ak samo się ubiera i zażywa 
sam ej swobody. Na zdjęciu 
1-Aju! i. pierwsza kobieta, w 
świeciła sio adw okaturze.

W 
ni­

eu ­
k i

panna dr. Na im a
Egipcie, k tóra po

Spadek wydobycia i w y w o z u  węgla.
WOJW ydobycie 

szem półroczu b. 
ton, a więc mnie,

w  p ierw -[4.1 mil jonów ton,kam iennego 
wyniosło 12.1 miljonów pierwszem p 
1.5 miljonów ~5J1 ~ton nr/,

! O

wobec 4.7 m iljonów l~-n w 
ińlroczu ub. r.. a  więc zmniejszył 

się w b. r. o 12 .8  proc. W ięcej niż o połowę
pierw-szem półroczu 1932 r. Sprzedaż węgla, w j zm niejszył się w b. r. eksport na rynki śr^dko-
kraju  w yniosła 6.7 milionów ton wobec 7.1. wo-europcjs-kie, stosunkowo jeszcze silem]
miljonów (011 w pierwszem półroczu 1932 r. a spadł eksport na rynki bałtyckie, o okoie 1/6

9.000.000 SŁUCHACZÓW W
Po raz. pierwszy pisma rosy jsk ie informują 

■.-wyeh czytelników o rozwoju radja w g ran i­
cach Z. 8. R. R., przyczem  donoszą, że ilcść 
aparatów  lam powych wynosi obecnie, w Rosji 
— 2.5 m iljona i w yprow adzają stąd  wniosek, 
że ilość radjosluehaczów  przekroczyła dziś u 
nich —  9.000.000! Byłby to  św iatow y rekord!

PIĘKNY ZBIÓR PI.YT GRAMOFONOWYCH.

B. B. C. posiada obecnie jedną z najbogat­
szych koiekcyj p łyt gram ofonowych całego 
św iata. Kolekcja ta  lic-zy zgórą. 5.000 płyt, Któ- 
remi dla swych audyeyj posługuje się londyń­
ski broadeasting. Ale d iskotoka B. B. C. jest 
ubogą w porównaniu z am atorskim  zbiorem nie 
ja.,kiego K rzysztofa Stoncbi, -posiadacza 12.000 
płyt! M <r. Stonc nie jest zazdrosny o swe sk a t 
by i każdego tygodnia powierza fałom e+cni 
jedno ze swych arcydzieł.

Programy siacyj^ radiowych.
P iąlck , 18 sierpnia 1933.

d-z.
Kraków, 1812.8 m.) (U: 
bież.; 11.57 Svgnnl cza1

11.50 Program  na- 
u i hejnał z Toru-

m’a: 12.05 P ły ty : 12.25 P rzegląd prasy i kom. 
meteor.; 12.35 P ły ty ; 12.55 Dz. południowy z 
W arsz.; 13.00 M yty: 15.25 Kom. gospod. z
W arsz.: 15.35 P ły ty ; 17.00— 1S.20 Transm isje z 
W arsz.: 18,20 Rozm aitości: kom unikaty; 18.35 
Program  n a  dz. nast.; 18.-10 Transm isje z W ar­
szawę- i Salzburga: 20.10 K rak. wiadom. bież.;’ 
20.55 Transm isja z Salzburga; 22.05 Transm isje 
z Ciechocinka i W arszawy.

Lwów, (380.7 m.) G.: 15.35 Lwowska, giełda 
złożowa, i p h ty ;  15.55 l.wdwśka chwilka mor 
ska i kolonialna: 17.05 ..Pogadanka, c modzie’1 

■ • k iiw ysiyczny.

W arszawa, (1-111,8 m.) G.: 7.00 Sygnał e.za.« 
su i. pieśń ..K iedy ranne w stają zorze'1; 7.05

w zachodnich 18%, w poludnio-dinieh 22% , 
wych 21% .

J a k  stw ierdziły władze nadzorcze, wiele 
wydatków samorządu terytorjalnego znalazło 
się nareszcie na poziomie z roku 1926, lub na­
wet niżej tego poziomu. W zrost wykazują, je­
dynie w ydatk i n a  opiekę społeczną (walka z 
bezrobociem), oraz na spłatę długów, zaciąga 
nyeh lekkom yślnie w okresie radosnej tw ó r­
czości11.

więc zm niejszyła się o 6.2 proc. N ależy pod- zmniejszył się eksport na rynki skandynaw skie OimnaslMka; 7.20 P ły ty ; 7.30 Dziennik porań- 
kreślić, że jednak  zużycie w ęgla przez przemysł za to silnie wzrósł ek.-port n a  rynki zachodnio- j ny; 7.35 Muzyka z płyt; 7.52 Chw ilka gospo-

południowo-europcjskic i zamor-zm niejszyło się w b. r. nieznacznie. 
W ywóz w pierwszem półroczu b.

europejskie^ 
r. wyniósł skie.

Walny Zjazd Delegatów
Chrześcijańskich Związków Zawodowych

w Warszawie dnia 13 i 14 sierpnia 1933.

Handel japoński zagraża Angl>i.
Grupa posłów  z okręgu Laneaidiirc zwróci­

ła  się d r .  sekretarza dla spraw  handlu z obszer­
nym mcm orjąłem  dom agającym  się natychmia­
stow ego wypowiedzenia traktatu handlowego * 
Japonią. W m em orjale tym  podkreślono, ż" 
przem ysł baw ełniany Anglji na-skutek dumpin­
gowej
ruiny. Jeżeli rząd angielski nie podejmie n a ­
tychm iast jak  najenergiczniej«zyeh zarządzeń, 
w ciągu 5 la t nic będzie w  Laneashire ani jen 
nej fabryki tow arów  drukow anych.

Japonja eksportuje dziś do kolonii angiel­
skich więcej aniżeli W. Brytanja. W tej sy tu a ­
cji istnieje jeden ty lko  środek ochronny: z u ­
pełny zakaz przywozu tow arów  japońskich.

W alny Zjazd D elegatów  Chrz. Z. Z. w M ar­
sza wic rozpoczął się dnia 13 sie rpn ia w  nie­
dzielę o godz. 9-ej Mszą św., którą, odprawił 
w kościele św. M arcina ks. Oąeiorowski. Obra­
dy przy ul. Śniadeckich 5 zagaił prezes Urbań­
ski. Na przewodniczącego w ybrano b. posła Ha- 
rasza z Lodzi. W śród przemówień powitalnych 
wielkie wrażenie zrobiła mowa d,yr. H enryka 
Pachonskiego z K rakow a, prezesa prawie rtaj- 
star-zych  z organizaeyj zawodow. na ziemiach 
Polski. Sprawozdanie ze stanu  organizaeyj i 
działalności ich złożył prezes Zarządu Główne­
go p. Urbański. Nad sprawozdaniem  rozwinęła 
sic d ługotrw ała dyskusja, zakończona udziele­
niem absokitorjum  ustępującem u Zarządowi. — 
W  drugim  dniu wygłoszono referaty ; mcc. Jan  
ezewski: ..U stawodaw stw o sam orządow e11, mec. 
Eli a fiński: ..Chrześcijańskie Związki Zawodo­
we wobec aktualnych zagadnień gospodar-

Zarządu wszedł 7. K rakow a K. Pacult; do R a­
dy  Nniczelnej W ojciech Dyląg. Uchwalono licz­
ne rezolucje.

Dr, Zdzisław Malkiewicz
pow róc ił

K r a k ó w ,  ś w .  3 .

polityki Japonji znajdu je się na sk ra ju 1 ezycli1'. p. U rbański: ..U stawodaw stw o soc ja l­
ne" 1 -Zadania i ta k ty k a  Chrz. Związków Za­
wodowych w obecnej chwili". D yskusja była 
nader ożywiona. Przem awiali delegaci organi- 
zacyj całej Polski. Z K rakow a dyr. Pachoński 
przyłączył się do stanow iska p. U rbańskiego, 
że stosunek  naszych organizaeyj do rządu ja ­
ko niepolitycznych musi być rzeczowy i że w 
państw ie musi być szanow ane praw o. —  Do

Giełda krakowska.
Kraków, (PAT.) Giełda br^ transakcyj. Po­

za giełdą w aluty: dolar 6.62— 6.07, Szwajcarjn 
172.75 -  173.25, Londyn 29.40—29.60, Berlin 
212%-—213% .’

OFKNJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa, (PAT.) G dańsk 173.75, 171.18, 

173.32; llo land ja  361.05, 361.95, 360.15; Lon­
dyn 29.53. 29.68, 29.38; N. Jo rk  6.68, 6.72, 
6.64: N. Jo rk  telegr. 6.69. 6.73, 6.65; Oslo
149.25. 150. 148.50; P aryż 35.03, 35.12, 3.1.9!;; 
Szw ajcar ja 172.90, 173.33, 172.47: W iochy
47.05. 47.28, 46.82; Berlin pryw . 213.25.

KURSY OBUGACYJ.
Akcje: Bank Tolski 84 . 85, 84% ; S taracho­

wice 10%. Tendencja mocniejsza.
Pożyczki: 3% budow lana 3 9 K , 4% inwe-

darstw a domowego; 7.55 Program  na dz. bież.; 
11.57 Sygnał czasu. H ejnał z T orunia: 12.05 
Transm isja z ogrodu ,.B agate la" K oncert; g. 
12.25 Przegląd P rasy ; 12.33 Kom. m eteor.; g. 
12.35 D. e. koncertu: 12.55 Dziennik południo­
wy: 14.55 P ły ty ; 15.05 W iad. bież.; 15.10 Kom. 
Inst. Eksport.; 15.15 P łyty ; 15.25 Kom. gos­
podą 15.35 P ły ty ; 15.45 Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa; 15.50 P ły ty : 15.55 Chwilka

m orska i kolonjalna; 16.00 P ły ty , 16.25 „Do­
kąd jechać i jak  sio urząld-zie” ; 16.30 Płyty; 
17.00 „Przegląd w ydaw nictw "; 17.15 K oncert 
solistów; 18.00 Odczyt z Poznania; 18.20 R oz­
m aitości; 1S.85 Program  na dz. nast.; 18.10 
,.Xa. w idnokręgu"; 18.55 P ogadanka muzyczna: 
19.15 T ransm isja z Salzburga; 20.30 Dziennik 
W ieczorny; 20.40 W eekend; 20.55 Opera, ,,Cosi 
fan T utto": 22.05 Muzyka tan .; 22.25 W iadom. 
sport.; 22.35 W iadom. m eteor, i kom. polic,, 
22.10 Muzyka taneczna.

Katow ice, (408.7 m-j CL; 15.55 P ogadanka 
z działu „Ogrodnik śląsk i'1; 16.15 Recital for­
tepianow y; 23.00 Skrzynka poezrt. w jęz. fran­
cuskim.

Taniej niż za cenę
3ILETU 11. KLASY 
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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Fikcyjne rekiamacje kolejowe.
Warszawa, 16. 8. (Telef. wł.) Zostały zakoń­

czone dochodzenia wstępne w aferze o fikcyj­
ne rek lam acje kolejowe i w ykroczenia związu- 

| ne z tem  n a  terenie w arszaw skiej dyrekcji ko- 
' lejow ej. Poza urzędnikam i działu reklam acyj 
' b.^.s«=orem  Jastrzębskim  i referendarzem  Boe- 
kowskim oskarżenie obejmuje szereg ekla- 

1 mantów, k tó rzy  pobierali odszkodowania ty tu ­
łem rzekomo zaginionych przesyłek kolejo­
wych. N adużycia odbyw ały się w wielu w y­
padkach na .podstawie fałszywych dowodów. 
Łącznie ©skarżonych jest 16 osób. Z powodu 
w ykroczeń związanych z -tą spraw ą zawieszono 
w urzędow aniu dw u urzędników dyrekcji ko­
lei za  -brak należytego nadzoru. Straty ponie­
sione przez skarb wynoszą Około 150.0C0 zł. 
i ściągnięte zostaną od fikcyjnych reklaman 
tów. O tern, jak  dalece skom plikow ana jest cala 
afera św iadczy fakt., że dotąd zebrany mate- 
rja ł obejmuje 4 tomy aktów.

REORGANIZACJA KONTROLI SKARBOWEJ.
Warszawa 16. 8. (Telcf. wk). Minister skar­

bu  ogłosił rozporządzenie o reorganizacji za­
kresu  działan ia kontro li skarbow ej, k tó ra  jest 
organem  w ykonaw czym  władz skarbow ych 
akcyzowo-m onopolowych i jest podzielona na 
rejony  kontrolno i b rygady. Zadaniem  urzędni­
ków  rejonów kontrolnych jest nadzór nad 
przedsiębiorstwam i, produkujacem i artykuły  
akeyzowo-monopolowc.

ZAKŁADY FRYZJERSKIE A PRACA 
W NIEDZIELĘ.

W arszaw a, IG. 8. (Telef. wł.) Inspek to ra t 
pracy obostrzył k a ry  nakładano na zakłady 
fryzjerskie i  - sklepy w w ypadku stw ierdzenia 
naruszenia spoczynku niedzielnego. Za pierw- 
szem tego-rodzaju  wykroczeniem  w razie z a tru ­
dnian ia poza członkami rodziny obcego per- 
sonalu w  niedzielę i św ięta nałożona zostanie 
grzyw na w wysokości 200 zł.

Katastrofa samolotu w łucko.
Warszawa 16. 8. (Telef. w!.). W  środo, w y­

darzy ła  się w  Łucku opodal cm entarza k a ta ­
s tro fa"  sam olotu wojskowego szkolnego. S ku t­
kiem defektu m olom , samolot spadł na ziemię 
i spłonął. Znajdujący się n a  aparacie sierżant- 
p ilo t. Szczygłowski z 2 p. lotn., poniósł śmierć 
na. miejscu, tow arzyszący pilot-uczcń Bobrow­
ski doznał ciężkich’ poparzeń i odwieziony zo­
s ta ł  do §zpilala w  Łucku. Stan jego jest ciężki.

ZBRODNIA POD TARNOWEM.
Tarnów. (PAT). W Łentow icaeh kolo T a r­

now a, .pijani parobcy napadli n a  niejakiego Ko 
conia z Michałowic, który im zwrócił uwagę, 
b y  w  czasie nabożeństw a zachowywali się przy 
zwoicie i zakłuli go na śmierć nożami i sztyle­
tami. Policja  czyni energiczne poszukiw ania 
za -sprawcami.

Wykorzystanie pożyczki elektryfikacyjnej.
Warszawa, 16. 8. (Telef. wł.). W e wrześniu 

ukaże się dekret Prezydenta Rzpltej w sprawie 
zatwierdzenia pożyczki elektryfikacyjnej za­
wartej w Anglji. Dekret ten zaw ierać będzie 
zgodę Prezydenta, na obciążenie m ajątku  przed 
siebioretwa Polskie Koleje Państw ow e sumą 
pożyczkową, wyrażoną w kontrakcie pożyczki. 
Jesionią rząd wniesie do Sejmu umowę pożycz 
kową wraz z załącznikami celom uzyskania apro 
b aty  od ciał ustawodawczych. Wplata sumy, 
pożyczonej przez konsorcjum angielskie nastą­
pi w pierwszych dniach października. Z chwilą, 
uprawom ocnienia umowy pożyczkowej drogą 
dekretu  P rezydenta będzie można przystąpić do 
wstępnych prac, związanych z robotam i w o- 
brbic węzła kolejowego. S trona angielska obo 
wiązuje się wykonać już do 1 kwietnia dosta­
wy maszyn oraz robót dla węzła warszawskie­
go. Zamówienia d la  krajow ego przemysłu elek 
tryeziiego oraz zam ówienia budowlane, przewi 
dziane w planie elektryfikacyjnym , będą udzie 
lane już w październiku. Przemjrsd angielski 
otrzym a zamówienie od pełnomocników kon­

cernu angielskiego. Zamówienia na roboty bu­
dowlano dokonywane będą bezpośrednio przez 
min. kom unikacji d rogą przetargów.

Anglicy chcą budować elektrownię 
pod Warszawa.

Marszawa, 16. 8. (Telef. wł.) Zawarcie umo- 
wy pożyczkowej z g rupą angielską zachęciło 
ido dalszych inw eftycyj kap ita ł angielski w 
Polsco w związku z obsługą węzła war#/.liw­
skiego. Ogólna w artość tych inw estycyj obraca 
się w  sumie 25 —  30 milionów zł. Na pierw ­
szy plan w ysuw a się obsługa prądem elektrycz­
nym węzła warszawskiego. Prądu dostarczać 
będą- dwie elektrownie: w Pruszkowie i nowa, 

zbudowana ua praw ym  brzegu W isły. Obie 
elektrownie będą obsługiwały węzeł równole­
gle. D otychczas nie ustalono jeszcze dokładnie 
gdzie w ybudow ana zostanie nowa elektrow nia. 
W rachubę brane są ićltwic miejscowości jednaj 
na północy, d ruga nad Świdrem. Nowa elektro 
wnia będzie nie tylko zaopatrywała w prąd po­
ciągi zelektryfikowane, ale również koleje pod­
miejskie i inne urządzenia kolejowe.

KATOL I CK I  Z W I Ą Z E K  POLEK
w  K r a k o w ie  

prowadzi internat dla uczennic 
i bursę dla uczni wszystkich szkóf 

i ma jeszcze w obu zakładach wolne miejsca 
O p la ta  m i e s i ę c z n a  65 z ł .

Bliższe w i a d o m o ś c i  u przew odniczącej 
Kraków, W ielopole 8 parter.

G a n d h i  3 ©  l a t y .
t — " ~ " ^ r s r a

B ad en  n ow ell w  Gdyni.

------- a—  -
W arszawa, 16. 8. (Telef. wł.). Pogrzeb po­

s ła 'jap o ń sk ieg o  K aw ai odbędzie się w czw ar­
tek  w  W arszawie. K onduk t pogrzebowy pro­
w adzić .będzie nuncjusz apostolski arcybiskup 
M armaggi. v

Lekkoatletyczne mistrzostwa Niemiec.
W  tych  dniach’ zakończyły się lekkoatlety ­

czne mistrzostwa. Niemiec w konkurencjach mę­
skich, k tóre zgrom adziły n a  starcie około -400 
zaw odników  i dały  szereg znakom itych w yni­
ków.

W  czasie zawodów nieszczęśliwemu wypad­
kow i uległ znany sprin ter niemiecki, Jonach, 
k tó ry  w  przedbiegach se tk i m usiał zrezygno­
w ać z w alki na siedem dziesiątym  m etrze z p o ­
wodu zerwania mięśnia. —  W ażniejszo wyniki: 
100 m tr. —  Borcbm eyer 10.3 sek.. 2) Hendris 
10.4 sek. 400 m tr. —  Y oigt 48.4 sek. 10 kim. 
—  8 yring 31:38 sek. 4x1300 m tr. —  1) K8. 
Stuttgart- 16:31, 2 sek. M araton — Brauch 
2:35:46 sek. Dysk —  Sicvert 40.32 m tr., re-

Gdynia, 10. 8. (FAT). Dziś rano przybył do 
po rtu  gdyńskiego sta tek  angielski „Calgaris“, 
na k tórego  pokładzie znajduje się naczelny 
sk a u t św iata lord Baden-Powell z m ałżonką, 
oraz skauci i skaut ki angielskie w liczbie 700 
osób. N a w ybrzeża polskicm  oczekiwał przyby 
cia s ta tku  hufiec -żeński i m ęski z pocztami 
sztandarowem i, orkiestrą harcerską i m arynar­
ki wojennej oraz tłum y ludności. W ładze repre 
zentowali woj. M. Grażyński, wicewoj. pomor 
sk i Seydiitz, kom isarz rządu Cokół, inż. S tani­
sław  Łęgowski itd. W  chwili gdy sta tek  przy­
bijał do portu , orkiestra odegrała hymn an 
gielski i polski. Młodzież harcerska wymieniła 
powitanie,, poczcm po opuszczeniu trapu  n a  
s ta te k  udali się członkowie honorowego kom i­
te tu  przyjęcia. Przemówienie powitalne wyglo 
sit woj. Grażyński i w iceprzewodnicząca Zwiąż 
ku harcerek  polskich p. śliw ow ska. Odpowie­
dział n a  pow itania lord Baden-Poweli i jego 
m ałżonka. N astępnie lord Baden-Powell udał 
się n a  ląd, gdzie pow itał go gen. Slawoj-Skład 
kowski, poczem przy dźwiękach hym nu gcnc- 
ra lic ja  dokonała przeglądu hufców.

-  W OBOZIE HARCERSKIM.
Gdynia, 16. 8. (PAT). Po uroczystościach 

pow italnych w porcie lord B aden-row cll udał 
się n a  krótki odpoczynek na statek. N astępnie 
w raz ze św itą w yjechał n a  zwiedzenie obozu 
reprezentacyjnego n a  Polanie Redłowskiej. — 
Owacyjnie V.itany przez zebrane hufce harce­
rzy  i harcerek  polskich przy  dźwiękach hymnu 
angielskiego lord i lady Baden-Powell doko­
nali przeglądu hufców, pomorskiego, poznań­
skiego, lwowskiego, krakowskiego i śląskiego. 
Zwiedzając obóz lord Baden-Powell żywo inte 
resował się w sz y s tk im , specjalnie zw racając 
uw agę n a  doskonały sprzęt harcerski. W  cza­
sie

ccrska w ręczyła lordowi Baden-Powell prnpor 
czyk z napisem : „Gdynia 16. VHI. 1933 — Pol 
ska“. W zruszony lord Baden-Powell zwracając 
się do harcerzy polskich podziękow ał za upo­
m inek i zapewnił m. im, że harcerze polscy nie 
posiadają lepszych przyjaciół r.ad harcerzy an 
gielskich.

Zkolci lord Baden-Powell wziął udział w 
śniadaniu, urządzonem  w obozie, w czasie k tó ­
rego koncertow ała -orkiestra 'harcerska i odby­
w ały  sic popisy polskich tańców  narodowych. 
Po obiadzie lord Badcn-Powcll przy pożegna­
niu podziękował gen. Stawo j-Składkowskiemu 
za specjalny przyjazd do Gdyni. • ■ - A

W śród ogólnego entuzjazm u naczelny h ar­
cerz opuścił obóz a o godzinie 17 u a  pokładzie 
sta tku  ..Galgaris** odjechał do Sopot., sordęez-
nie zesrnany,

-V '•# • -V
POWRÓT HARCERZY Z WĘGIER.

W arszawa, 16. 8. (PAT)! W dniu dzisiej­
szym specjalnym  pociągiem wiozącym tabor, 
powrócili do  W arszawy harcerze polscy w licz 
bie 300 zo zlotu w Gódóllo. 70 harcerzy  pol­
skich pozostało jeszcze w W iedniu. Pozatem  
70 harcerzy udało się na wycieczkę do Cze­
chosłowacji. /•

HARCERZE POLSCY U MASARYKA.
Dó rezydencji prezydenta Masa-ryka w miej­

scowości Byistriczka na, Slowaczyźnie- przyby­
ła. .14 bm. g rupa harcerzy  polskich w liczbie 80 
osób. W ycieczkę prow adził p. Łowiński, k tó ry  
w ygłosił odpowiednie przemówienie. Frez. Ma- 
Saryk podziękował harcerzom  za miłe odw ie­
dziny, jak  się w yraził i życzył narodowi pol­
skiemu wszelkiej pomyślności.

O rkiestra harcerzy  polskich’ odegrała w o- 
zwiedzania" obozu specjalna delegacja bar-1 becności prez. M asaryka szereg pieśni polskich.

W id

Echa procesu Ruszczewskiego.
Warszawa IG. 8. (Telef. wł.). W yznaczono 

term in w sensacyjnej spraw ie będącej echem 
procesu Ruszczewskiego, mianowicie w  spra­
wie skarbu  państw a, przeciwko przedsiębior­
stw u „Przem ysł i Budownictwo'*, które w yko­
nało budowę centralnego gmachu poczt przy 
u l Poznańskiej. Pretensje skarbu wynoszą oko­
ło 700.000 zł. Równie sensacyjna jest skarga, 
w ytoczona przez p. Stanisława- Piłsudskiego 
przeciw inż. Zawadzkiemu o p r z y w ł a s z c z e n i e  

placu w  W arszawie i Orłowie.

■ « C O -----
Warszawa 16. 8. (Telef. wl.). Tadeusz Chro-

macki mianowany został sekretarzem ambasa­
dy przy rządzie włoskim w Rzymie. Karol Hol- 
m an m ianow any został polskim , konsulem  ge­
neralnym  w  Malmh w Szwecji, A leksander 
Motz wicekonsulem  w Pitsburgu.

W arszaw a 16. 8. (Telef. wł.). W uroczysto­
ściach przypadających 12 września, w rocznice 
odsieczy w iedeńskiej, przewidziany je st udział 
reprezentacji arm ji polskiej. Przedstaw iciele 

. I ann ji będą. na defiladzie pułków  austriackich .

kord  Niemiec. Młot —  Seeger 47.49 m tr., re­
k o rd  niem iecki. K ula —  S ievert 15.31 mtr., 2i 
Hirschfeld —  15.17 m tr. T yczka —  W egner 
394 cm t. Skok w dał —  Dong 756 rant., rekord 
niemiecki.'

KATASTROFA LOTNIKA.
Bern. (PAT.). Ż powodu u tra ty  szybkości J kac-ji powierzył inż. Stefanowi Nowickiemu, 

n a wirażu, spadł do jeziora genewskiego sarno-j 
, lot wojskowy. Pilot poniósł śmietó.

WE CZWARTEK CHMURNO I CIEPŁO.
Prognoza n a  czw artek: Pomorze, W ielko­

polska, P o lska Środkowa. W yżyna Małopolska,
Śląsk, Podhale i T atry : Rano chmurno, w cią­
gu dn ia  rozpogodzenie, potem ponowny wTz~ost 
zachm urzenia. Ciepło. Słabe w ia try  z k ierun­
ków  południowych. Skłonność do burz i desz­
czów pochodzenia burzowego. Pozostałe dziel­
nice kraju : Pogoda, słoneczna i ciepła. Zachm u­
rzenie w zrastające ze skłonmoSfcią- do burz. Sła­
be w iatry  połuldiniowc.

„KOŚCIUSZKO’* W SZTOKHOLMIE.

Sztokholm, (PAT.) Dzisiaj o godzinie. 15-ej 
p rzy ty ł tu z O dyn i o krę t „Kościuszko*’, m ają­
cy n a  swym pokładzie 450 turystów . W yciecz­
kę pow itał pos. Rozwadowski oraz członkowie 
poselstwa. N a wielu gm achach Sztokholmu w y­
wieszono flagi o barw ach narodow ych polskich.
Prasa szwedzka okazuje duże zainteresowanie 
wycieczką.

INŻ. NOWICKI KIEROWNIKIEM DEPARTA­
MENTU DROGOWEGO.

Warszawa, (PAT.) Pan Prezydent Rzplitej 
przeniósł z dniem 1 w rześnia w stan  nieczyn­
n y  prof. inż. Neslorowicza dyr. dep. drogowe­
go w ministerstwie komunikacji. KierownictwoJ ceum o kursie .j-letnim. U tizyim  w ania nowej 
departam entu drogow ego ,p. m inister konmni-j « k o ly  handlowej w  Gdyni podjęły się miejseo-

1 we organizacje kupieckie, przyczem otwarciem 
liceum zajęła się gdyńska Izba Handlowo-Prze- 
mysłowa.

Ilu strac ja  powyższa jest prawie ideznanem 
ogółowi zdjęciem, dokonanem  przed 30 la ty  
w południowej Afryce, gdzie Gandhi był przez 
pewien czas adw okatem . Maliatma, jak  widzi­
my na zdjęciu, nosił wówczas jeszcze strój 

europejski.

GANDHI ZNOWU GŁODUJE.
Londyn, 16 sierpnia. Z A lunedabad dono­

szą, żc Gandhi rozpoczął dziś w więzieniu i.o- 
wą -głodówkę. Powszechnie sądzą, że Gandhi 
k tó ry  obecnie nie cieszy się już  specjalnem i 
względam i jak  podczas ostatn iego uwięzienia, 
pragnie przez obecną głodówkę, aby mu przy­
znano prawa z jakich przedtem korzystał.

  § -.

Katastrofa autobusowa
pod Piatrkowem.

Piotrków. (PAT). Ubiegłej nocy n a  szosie 
wiodącej z P io trkow a do Sulejow a w ydarzyła 
,-ię k atastro fa  autobusow a. A utobus firm y Ci­
troen, utrzym ujący stałą, kom unikację niicdęy 
Łodzią a S topnicą w pobliżu Trzygłow a zje­
chał z szosy i wpadł do rowu, gdzie przewró­
cił się. Jeden  z pasażerów, niejaki Abram I.e- 
derm an z Chm ielnika został ciężko poraniony, 
a pozostali pasażerowie w liczbie 19 osób wraz 
z obsługą odnieśli lżejsze rany.

KREDYTY DODATKOWE.

Warszawa 16. 8. (Telef. wł.-. Z powodu po­
w stania wielu nieprzewidzianych pow ażnych 
w ydatków  budżetowych, będzie zgłoszony na 
sesji nadchodzącej ciał ustaw odaw czych w nio­
sek o udzielenie kredytów  dodatkow ych do 
budżetu na rok 1933/34. Nagle w ydatk i wyni­
kły z powodu akcji pomocy powodzianom na 
terenie Małopolski W schodniej.

HISTORYCY SOWIECCY JADĄ DO POLSKI.
Moskwa 10. S. (rA T .). Jutro opuszcza 

Moskwę, udając się na YII. międzynarodowy 
Kongres historyczny w Warszawie, delegacja 
sowiecka z h. komisarzem oświaty Łunaczar- 
skim na czele. Uczeni sowieccy reprezentują 
wszechświatową akadem ję nauk w Leningra­
dzie, akadcmję kom unistyczną w Moskwie, 
oraz białoruską akadem ję liank w Mińsku.

NOWA SZKOLĄ HANDLU MORSKIEGO 
W GDYNI.

W arszaw a 16. 8. (Telef. wł.). IV nadchodzą 
cym roku szkolnym zostanie otwarta- w Gdyni 
nowa szkoła handlu morskiego. Będzie to  li-

\
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„Z b u d ze n i ze s n u ”
—  T o  p r a w d a  —  zaw o ła ł B astin . —  W iem y  

w szy scy  o p o to p ie . ty lk o , że n ie  m a w zw ią/.k ii 
7. n im  w z m ia n k i o  T o b ie . rl'o d z ie ło  N oego. k tó ry  
m ia l w te d y  sz e ść se t la t.

— S z e ść se t la t?  —  rz e k i Oro. —  T o n ie zb y t 
w ie le . J a  sam  p rz e ż y łe m  zgórn  la t tysiąc , 
u ło ż y łe m  s ie  d o  sn u .

zan im

l’v s iae ! zau w ażę] B a - t in . m ile  zd z iw io ­

na  s k r a ju  je j  su k n i,  n ie  d b a ją c  o s ta ro ż y tn o ść  szaty , 
je ś li w w is to c ie  by ła s ta ro ż y tn a , a ino  u tk a n a  n ie ­
d aw n o  — szczegół, tru d n y  do  ro z s trz y g n ię c ia .

P a n i  5 vo! —  rz e k łe m . — Czy d o b rz e  z ro ­
zum  u d em  s ło w a  W ła d c y  O rosa . k ló ry  p o d a w a ł, że 
m a ju ż  ty s iąc  łat.

l ok je s t, ł l u m p l i r r y u l  a le  je s t  jeszcze s ta rs z y .
ła t?  —  za p y ta łem ,i tv masz. lv: iac

w s trz ą sa ją c  
g dvż  n ie  1

głow ą, 
icze cza: u.

W - —  T o  w is to c ie  n ie z w y k le , chociaż, s ły sze liśm y  
o  lu d z ia c h , k tó rz y  żyli przez, d z ie w ię ć se t la l. B yło 
to  je d n a k  b a rd z o  d aw n o .

B ick le y  u ś m ie c h n ą ł «ie ; za w o ła ł: y
—  M vśli —  d w a n a śc ie  m ies ięcy .
—  N ie z n a łe m  N oego —  m ów ił d a le j Oro. —  
cb c ec ie  m n ie  jc-sz.cze o coś zan y tać , za n im  od-Czy

d a łę  s ie . ab y  p rz e g lą d n ą ć  
—  T a k  je s t —  rz e k ł 

zw olono  ci za to n ić  św ia t?

nu py

Tnm

B a stin . — D laczego  po- 

i w z d ra g a ł s ie  s łu ch r.ć  

T o  w y sta rcza .
ie i te j M ocy, k tó r e j  s lu ż e .

—  D z ię k u ję  —  rz e k ł  B a stin .
T a k  sa m o  b y ło  za czasów  N oego.

—  O by r .ie  p rz y sz ło  do teg o  w d z is ie jszy c h  
cz a sa c h ! —  r z e k ł  O ro, w sta jae . —  W ró c im y  ju tro , 
a je ś li  ja  b o d ę  za ję ty , p rz y b ę d z ie  m o ja  c ó rk a , aby  
7. w am i znow u pom ów ić .

O d szed ł do  p ie c z a ry , a za n im  Y va. 
T o w a rz y sz y łe m  je j aż. do  w e jśc ia  do  ja sk in i,  

ró w n ie , ja k  T o m e k , k tó ry  p rz e z  ca ły  czas spoczyw ał

Ale 
dz.icstu

jak
pięć

co ch cesz

py ta n iem .
w y g lą d a ją

y k ob irdy . 
do  trz.y-

— A w iec 
p rz e ra ż o n y .

—  Nie. n ic  — o d p a r ła ,
•Tostem m ło d a , b a rd z o  m łoda 
w k tó ry m  sp a ła m .

—  T o p ra w d a  —  rz e k łe m . —  A le. 
p o w ied z ie ć , tw ie rd z ą e . ż.o je s te ś  m ło d a ?

O d p o w ied z ia ła  na p y ta n ie  to  d rn g ie m
—  Ile  la t m a ją  w a -z e  k o b ie ty , k ie d y  

1ai<. jak  ja ?
— Nigcly n ie  w id z ia łe m  ta k ie j . 
p rzy p u sz cz am , że d w ad z ie śc ia

la t.
—  Ali! T e ra z  p rz y p o m in a m  so ln e . M iałam  d w a ­

d z ie śc ia  s ie d e m  la t, k ie d y  o jc iec  m n ie  u śo ih  N ie. 
n ie  chcę  cne o szu k iw ać , m ia ła m  d w a d z ie ś c ia  s ie d e m  
ła t i trzy  m iesiące . — P o tem , p o w ied z ia w szy  m i, że 
m u s i w ra ca ć , o d esz ła , u ś m ie c h a ją c  s ie  I ro c b e  z ło śli­
w ie. a z. n ią  raz em  o d szed ł T o m e k , chociaż, za u w a­
ży łen 1 to d o p ie ro  p ó źn ie j.

K ie d v  p o w tó rzy łe m  słow a iej B a s tin o w i i 
le y ‘owi. k tó rz y  s ta li  o ro d a l ,  n a d s ta w ia ją c  uszu , 

z a u w a ż y ł:
—  .Jeśli m a d w ad z ie śc ia  edetbun la t, o jc iec  iej

d a ł o żen ić  s ie  b a rd z o  p ó źn o  a łb o  b a rd z o  późno
ś lu b ie  m ie ć  dz iec i.

. *
W te d y  zg ro m ił go  B ick ley , n ie  m ogąc sio  już

p o w strzy m a ć .
— C zyżbyś w ie rz y ł w te  w szy s tk ie  g łu p s tw a .

B ;ck-
p ie r-

w szy y, nich

ni li­
no

B a s tin ie ?  —  z a p y la ł. —  C zyżbyś w ierzy ł, że  tefo 
s ta ry  s z a r la ta n  m a ty s ią c  la t  i je st  sp raw cą  potopu?

—  N in w id zę  p o w o d u , d la c z e g o  n ie"  m iałb ym  
w ie rzy ć . O soba, k tó r a  ś p i  w  sztklannej trum nie, 
o g rz e w a n e j p rz e z  r a d ,  w raz z  m apam i, oznaczają- 
cem i czas  je j  p rz e b u d z e n ia ,  m oże, jak  p rzypuszczam , 
d z ia ła ć  cu d a .

—  N aw et sp ro w a d z ić  p o to p  —  p a r s k n ą ł  śm ie ­
chem  B ick le y .

—  N ic n ie  w iem  o  ty m  p o to p ie , a le  m oże  b y ł 
on w is to c ie  n a rz ę d z ie m  w y w o łu jący m  ja k iś  p o to p . 
D laczeg o  n ie ?  M usisz  p a t rz e ć  n a  rz e c z y  b e z  u p r z e ­
d z e n ia , B ic k le y 'u . T a  s a m a  S iła , k tó r a  p o z w o liła  ci 
n auczyć  s ię  w y k o n y w ać  o p e ra c je ,  u w a ż a n e  d o tą d  za 
n ie p o d o b ie ń s tw o , ja k  s ię  to  d z iś  p r a k ty k u je ,  m o g ła  
te m u  cz ło w ie k o w i d ać  m o c  s p ro w a d z e n ia  p o to p u . 
T rz e b a  w sz e c h św ia t o c e n ia ć  in a cz e j, B ic k le y 'u .

—  I w ie rz y ć , że cz ło w ie k  m oże  żyć ty s ią c  la t , 
k ie d y  \\ ie iny , że z a le d w ie  o s ią g a , s e tk ę .

—  N ic n ie  wiesz.. B ick le y m , c h y b a  to  ty lk o , że 
w  tym  k ró tk im  o k r e s ie  I iis to rji św ia ta , k tó ry  o b e j*  
m u jc  o k o ło  d z ie s ię ć  ty s ięcy  la t ,  ży c ic  ludzi, t rw a ło  
n a jw y ż e j s to  la t. A le  n a w e t tc  sk a ły , o k tó ry c h  lu b is z  
w sp o m in ać , d o w o d zą , żc p la n e ta  n a s z a  liczy  ju ż  
m iljrm v  m iljo n ó w  la t. K to  w ie. czy w  ja k im ś  o k r e s ie  
h is to r ji  je j  lu d z ie  n ie  o s ią g a li ta k  p ó ź n e g o  w ie k u
i czy n ic  is tn ia ły  z a p o m n ia n e  cy w iliza c je , k tó ry c h  
p rz e ż y tk a m i są  w ła ś n ie  ów  O ro  i je g o  c ó rk a ?

—  N ie m a  d o w o d ó w  n a  to —  rz e k ł  B ick ley .
—  B yć m o ż e . . .  A le  p rz y p o m n ij so b ie , żc ju ż  

P ia ło  w sn o m in a ł o k o n ty n e n c ie , zw anym  A tla n ty d ą , 
k tó ry , in k  g ło s ili k a p ła n i  eg ip scy , z a p a d ł sin  p o d  
w odę. Z re sz tą  i b ib lja  w sp o m in a  o czcm ś p o d o b n e m ... 
M nie 1o w y s ta rc z a . A teraz, p ó jd ę  z m ie n ić  u b r a n ie  
i z a b io rę  s ie  do  g o to w a n ia .

(Dalszy ciąg naa t*pl-.
w.mmum '.i irwi. juvkb«
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Poieca nowości ostatnich tygodni!
z  t e o l o g j i

B łogosław deni m iło siern i. K azan ia  i w y k ł a d y ................................• , zł. 1.2.5
C aritas P olska . . _ ...................................................................................................... ,, 1.—
Gawarzewski J. X., Ś w . E lż b ie t a ...............................................................................  — .(HO
Klepacz M. X. Dr., Idea B oga w  h istorjozofji A u gu sta  C ieszk o w sk ie g o  15.—
Maćkowiak W. S. 0 . Dr., D ie E th isch e  B eu r le ilu n g  der N o tlu g e  

in der a llh e id n isc h e n , p a tr is lisch en . sc h o la s lisc h c n  und
n eu eren  Z eit (S tud ia  G n esn en sia  V I . ) ..........................................„ 6 ,—

P izzard o J. A rcyb . D y r e k ty w y  dla A kcji K a t o l i c k i e j .......................... „ — .50
Prażmowski K. X. Dr., P o k ło sie  k a t e c h e t y c z n e ..........................................  — .50
Schikora 0 . R., L ek a rstw o  na ś m i e r ć .............................................................. „ — .20

Z  r ó ż n y c h  d z i a ł ó w

BUbler Ch. Dr., D ziecięc tw o  i m łod ość (G en eza  św iad om ośc i) zł. 12 .— 
Charewiczowa Ł. Dr., P rzew o d n ik  po n a jw a żn ie jszy ch  zab ytkach

M ałopolski W sch ód , zw ią z a n y c h  z dziejam i króla Jana III. „ 1 .—
Dell E. M., P ow rót do życ ia . P o w i e ś ć .............................................................. „ 8 .—
Dewey J., M oje p ed a g o g icz n e  cred o —  S zk o ła  a sp o łec ze ń stw o  „ 4 .—
Dudrswiczowa M. M., K oronki i g i e ł k o w e ...................................................,, 3 .50

„ „ „ K rótki za ry s rozw oju  k oron karstw a eu ro­
p e jsk ieg o  ............................................................................................................„ 1 .—

Dybowski J., P od ręczn ik  ogrod n ictw a  dla u ży tk u  am atorów  . . „ 4 .—
D zień  u b o g ich . M ateria ły  na w i e c z o r n i c ę .................................................... ,. 1 .—
Farnol J., W  p o g o n i za  m ło d o śc ią . P o w i e ś ć ...............................................,, 7 .50
J ak  u rząd zić obchód  O d sieczy  W i e d n i a ................................................... „ 2 .—
Jak  zb u d o w a ć sa m em u  k ajak  t u r y s t y c z n y ............................................... ,, 1 .—
Margoński A. X., M iód ży w i i le cz y  w yd . U......................................................  1.50

„  „ P szcze la rstw o  n o w o c ze sn e  c z ę ść  ł .................................. , 5 .—
c z ę ść  II..................................................................................................................„ 7 .50

Kuchta J. Dr., D zieck o  w ł ó c z ę g a ........................................................................„ 6 .—
Pietrykowski T., M oje w sp o m n ien ie  z L ille z czasu  okupacji

n iem ieck iej (1017 —  1 9 1 8 ) .....................................................................  1.50
Program  n auk i w  g im n azjach  p a ń stw o w y c h  (w y d . 1988) . . . 3 .90

,. w  szk o ła ch  p o w sz ec h n y ch  (w yd . 1933) . . . .  ,, 8 .—
Richter M. Dr., K od ek s p o stęp o w a n ia  c y w iln e g o  ,, 14.—
S p is k s ią że k  sz k o ln y ch  d ozw olon ych  do u żytku  w  szkołach

p o w sz e c h n y c h  tr z e c ie g o  stop n ia  na rok 1933/31 . . .  „ 2 .—
S p is  k s ią ż e k  szk o ln y ch  d ozw o lon ych  d o  użytku  w  szk o ła ch

śred n ich  o g ó ln o k sz ta łcą cy ch  na rok 1 9 3 3 / 3 1 ....................„ 2 .—
Sterling W. Dr., D zieck o  h is te r y c z n e  w y d . II........................................ „ 1.—

„ D zieck o  p sy h o p a ty c z n e  w yd . II.......................................   — .80
Szafer W. i B. Dyakowski., Ż arys b o t a n i k i ............................................. ,, 8 .60
Sliwkowski K., M orze i p rzym orze. P o e z j e .......................................  „ 4. —
U sta w a  o b iurach p isa n ia  p o d a ń ............................................................. ....... — .60
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P o lich ro m ię  K ościo łów
Obrazy olejne na płótnie, z łocenia i konserwacje ołtarzy
o ra z  w sz e lk ie  p ra c e  z z a k re s u  s z tu k i k o śc ie ln e j w y k o n u je  z n a n y  

i z a le c a n y  ch lubnem u re fe re n c ja m i

Z a k ł a d  a r t .  m a l a r s k i  i p o z ł o t n i c z y

Władysława Lisowskiego
w Sanoku Stawiska 7.

łwwwwiiMWH''!! -my wwwwi

d ms. m m w ?M w m
y  c » 4 )C H P jm )  *

do n a b y c ia  za  g o t ó w k ę :
II. K a l e c h u m  w ę k s z y  za 3  zł II. K a te c h iz m  
m a ł y  1 .5 0 . ) l . W y c ią g  7, K a t e c h i z m u  0 - 7 0 . 17- 
p o m i n c k  d u c h o w u y  0 .2 0 . D.-iejc R ib l i jn e  2 .7 0 . 
N a u k a  K ośc io ła  1 o r z e c z e n ia  d o s rm a ty c z n e  i td .)  
1 .5 0 . K r ó tk a  Mjsl. K ośc .  1 . — P s y c b o io g ja  w y c h o ­
w a w c z a  3 , — Kalccbe/.T Tlib li ino  dla 1 i 2 kl. 
3 . — S zk ice  K a te c h e z  d l a  3 i -t kl 5 . — K a z a n ia  
o w y c h o w a n i u  t • — K ę/ .o r ty  d la  s z k ó ł  pow sz .  4  5 0

P rz y  w i ę k s z y c h  z a m ó w i e n i a c h  (p n o n d  30 zł.) 
r a b a t  10 p r o c e n t  i p r z e s y łk a  f ran c o .

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F.a T. ^ajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jao Kusiak
O s z k le n ia  i w i t r a ż e  do  k o ś c io łó w  o d  30 zł. za I n ,  
w y k o n u j e  się p rz y  w i ę k s z y c h  z a m ó w i e n i a c h  nz  raty. 

C e n y  .r>0°/o n iż s z e  niż w szęd z ie .

P o l  s fc rz o d łf l s w Ę m  l is t o m ,  

k o r z o s t o f  i  p o c z tu  lo ln lc ze f!

W y s y ł k a  ia m ie j s c i» w a  ó d w r o t n a ,  p o  d o l i c z e n i u  d o  c e n  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e s y łk i .
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Kapelusza
męskie

i dla D ucho w ieć stw a  
eeppki g im n a z ja ln e

polaca
po eonach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, S ła w k o w s k a  24

Dum XX. Marków.

lei. WŁADYSŁAW MlMMl  piESZKAHIE
B pokojow e
przy ul. KocIłancwsŁiego 10

w  K r a k o w i e ,  u l.  S z p i t a ln a  18. — T e l e f o n  1 0 1 -3 8 .  |
Blisr© iectoMaiiie i w©<»«-
cląaów. jlazH i o ijo e w a ń  central, ©raz h a n a iizacji |

Serioclaż  ru r  gazow ych, czarnych i ocynkow anych,  
rur odpływ ow ych, a r m a t u r  m os iężnych , do wody, S  1 8  j 
gazu i pary, w a n ie n  cynścowyJh. że!aznyeh e m a f jo -  |  | | |  
wanych, m uszli  w o iloc ięgow ych. k loze tów , u m y ­
w a lń ,  p ieców  ła z ie n e k  różnych syst., klozetów pokoi, bidetiw itp. 

iŁ w M łjjw ^ iiwwwwwi m a m m n m H m m m m m m m ,

do w y n a jęc ia

od 1 w rześn ia  1933 r.

W iad om ość:  
u g o sp o d a r za  dom u.

Wszelkie
przybory do szycia 

D. M, C. artykuły, 

hafty, koronki, wstąż­

ki, równiaż pończo­

chy, skarpetki, bie­

liznę męsk? i damską

Dolecn

Kraków, Wiślna 1.4,
m KBm sm

T eo log ia !
NlowmcS ostatnich tygocinśl
■**—*-■■« ') .u1 ni mi in lii UJ ■■■■■»■» np.«w...iip n u in pi .i|n»»..»'i.<L»'nmim m |iriiniiBuiicwBr 'uaj"1-:

tma Krikowika, Kraków, ul. i .  Krzyża L 13
p o l e c a :

Bsrinarski St. X. T. J., U pad ek  i o d ro d zen ie  szkół
jezu ick ich  w P o lsc e  10.—

Diarium  M issaruni tam a ccep la ru m  quani p erso-
łu iaru m  (w y d a n ie  krajow e) opr. 3 .60

Gaworzcwski J. X , P ierw sza K on feren cja . P oczątk i
m ęsk ieg o  T ow . św . W in cen teg o  a P aulo  1'—

Kantak X., B ern ard yn i p o lsc y  tom  T. 14 5 3 — 1572 10*—
Kła p ko w s k i  Wł. Dr. X., D zia ła ln ość k o śc ie ln a  b isk u p a

W ojciech a  Jastrzęb ca  ł'5 0
Louism et 0 . S., M istyczn e p ozn an ie B oga 1 '50
Łukowski St. X. Biskup, A rcy b isk u p  S ta b lew sk i 

kartki z jego  ży c ia  i d zia ła ln ośc i 
Kieszkowska W v M ała A p o sto łk a  p racy  L enka

D ąb row sk a  (1 9 1 2 — 1925) — '60
M ały b o h a ter  S te fc io  K u rn atow sk i — '60
Radhowski T. X., Na ru inach  K artag in y  ~ ' 9 5
Warn! A, X., O b ietn ice  B o sk ie g o  Serca ^ U 40

W ysyłka na zam ów ien ia zam iejscow e w najkrótszym  czasie 
po doliczeniu  do cen pow yższych kosztów  przesyłki.

Ę p € > m ^ S 7 js v < z 3 &  s i ę  w « B  s i ę

w  „ S t o s i e  M a so d u '.

V  .Oło* .Narodu” * om. edjeow., K. Holfeksa. Redaktor odpowieda. Di Józef Warchalowaki. Dęakwni* Głosu Narodu'1 pod la r i , R. Jfęjkai


